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/W drugim dniu Zlotu... 


A . © godz. 9.30 rozpocznie salę na Służewcu, na torze wyścigów kon- 
€ nych, wielki wiec z udziałem delegacji młodzieży zagranicznej, któ- 
ý ra przybyła na Zint. Po wiecu — zawody sportowe. 

$ Delegaci nie biorący udziału w wiecu składać będą wieńce przy 
7 pomnikach i w miejscach historveznych. Odbędą się także spotkania 
Ë delegatów na terenie miasta oraz w miasteczkach zlotawych. Wielu 
À delegatów zwiedzi w tym dniu Warszawę. 


Premier Cyrankieuicz de- 


i Począwszy od godz. 10-ej rano na wielu placach i w parkach War- koruje Krzyżem Zasługi 
è szawy występować hedą zawodowe 1 wyróżnione w kankursie przed- $ SA 
| złetowym amatorskie zespoly artystyczne. m. in. na Placu Dzier- kol. Agnieszkę Perszon, ta- 


6 żyńskiego zespół „Mazowsze“ a w Parku Łazienkowskim Zespół Pies- 
w ni ł Tańca Wojska Po!skiega. 
"A „W godzinach popołudniowych ndbędą się na Wiśle regaty moto- 
Thwe, kajakowe, wioślarskie. spływ żaglówek oraz defilada statków, 
a-ha Wybrzeżu wielki Karnawał z pokazem ogni sztucznych i licz- 
$ nymi zabawami na wolnym powietrzu. 
è Podohnie iak. w poprzednim dniu wszystkie teatry dadza przed- 
stawienia dla delegatów. Od godz. 2l-ej w dziewięciu punktach War- 


picerkę przodownicę z fa- 


bryki mebli w Gostyninie. 


 szawy wyświetlane bedą fiimy na wolnym nowietrzn. 

à Od godz. 18-ej w Parku Praskim ł Bielańskim, na Placu zwycię- 
stwa, Dzierżyńskiego | Zamkowym. Rynku Mariensztackim, Płycia 

) Czerniakowskiej, Przystani ZMP i Przystani MDK odbedą sie zaba- 

) wy na wołnym powietrzu z udziałem mieszkańców Warszawy. 


= TT TU. 1 WT Wwa WT a a da JJ 


Warszawa, wtorek 22 lipca 1952 r. 


` „Nasze zadanie — doprowadzić dzieło soc 
do ostalecznego zwycięsiwa” 


W Warszawie spotkali się zwycięzcy Czynu Zletowego | 


| Wasza Ojczyzna i Wasz Nanczyciel 
| Towarzysz Bierut żąda 


abyście się stali niezachwianą gwarancją _„KDAPARDRZZAANE 
| siły i rozkwitu Młodzieży bliska jest wielka 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej | sprawa socjalizmu 


Przemówienie Premiera Cyrankiewicza Przemówienie Przewodniczycego 26 ZMP W. Maiwina 
na centralnej uroczystości otwarcia Zlotu wygłoszone na centralnej uroczystości otwarcia Zlotu 


!'zku Młodzirzży Polskiej I zetem= 
H Ale ruch zlotowy wys 


w dniu 20 lipca został otwarty Zlot Młodych Przodowników - Budowniczych Pol- 
ski Ludowej, Rozpoczęły go uroczyste spotkania zwycięzców Czynu Zlotowego, odby- 
wające się na czterech największych stadionach Warszawy. 

Centralne uroczystości na stadionie CWKS rozpoczęło przemówienie przewodniczą- 
cego Zarządu Głównego Zwiazku Młedzieży Polskiej Władysława Matwina. Po odegra- 
niu sygnału zlotowego i wciągnięciu przez przodowników pracy sztandarów na masz- 
ty — zabrał głos premier rzadu RP Józef Cyrankiewicz. Przemówienia te były trans- 
mitowane na stadiony Spójni, Kolejarza, korty CWKS oraz do wszystkich miasteczek 
Zlotowych. F 

Następnie powitali Zlot: sekretarz ŚFMD — Francesco Moranino oraz sekretarz KC 

omsomołu — Wiktor Jurkowski. = 

„Premier Józef Cyrankiewicz oraz przedstawiciele rządu dokonali dekoracji odznacze- 
niami państwowymi czołowych przodowników — zwycięzców Czynu Złotowego. W 


| Młodzież polska nie zawiedzie nadziei 
z jaką patrzy na nią naród, Partia, rząd 


Najmilsi | ki, Wasi starsi bracia i siostry 
i Wy, przodownicy. dźwigaliście 


przez te lata z ruin Warszawę | 


| Młodzi Przyjaciele! 
goście Warszawy! 
| W imieniu Rządu Rzeczypo- 


powey. 
'szed! daleko poza szeregi zetem= 


imieniu odznaczonych przemawiał murarz warszawski Jerzy Matejak. 

Uroczystości zakończył masowy występ artystyczny zespołów ludowych. gimnasty- 
czny pokaz wojskowy, oraz zawody sportowe, w ramach których Puchar Zlotu zdoby- 
ła drużyna OWKS — Kraków. 


Kiedy na zielonej 


bok 300 majlepszych spośród 
najlepszych. 300 młodych. któ- 
rzy w dniu otwarcia Zlotu mie- 
li otrzymać z rak przedstawi- 
cieli rzadu wysokie anac 
Nia panstwowe 
nach zawrzało. 
Lublinianie 
dość odiegłej 
ile tchu w piersi: „Felek! Fe- 
lek!“ Ponieważ nie mógł tych 
okrzyków słyszeć wzruszony i 
przejęty ważnościa chwili Te- 
liks Rurdvbanowski, wzorowy 
traktorzysta PGR Machnów. jes 
EO koledzy zaczęli "gwaitowrmie 
informować sasiadujacych z ni- 


na trybu- 


usadowieni na 


mi kielecczan. jaki on jest "| 
który "nie... 


ich Felek (fraktorzysta, 
zdobył sobie imie „wroga odło- 


gów“, „Kielcom* honor nie po- j 


zwalał milczeć. wobec czego po- 
toczyła sie wielogłosowa. prze- 
rywana okrzykami i okłaskami 
opowieść o ich — kieleckiej — 


Heni, o Henryce Keckiej, agl-- 


tatorze kontraktacji, która „nie 


boi sie żadnego kułaka*, gospo- | 


darującej z rodzicami we wsi 
Wólka Zamijska i hodującej co- 
Taz nowe Uprawy na swym po- 
letku doświadczalnym. ` 
1A A na dole, w sześciu rzedach 
toja już bohaterowie dzisiej- 
szcgo spotkania. bohaterowie 
gwałtownych rozmó 
Aj bohaterowie swoich 7a - 
adów pracy. wsi j S 
n N ER xs. jednostek 
na pewno mówią w tej chwili i 
ci których w Warszawie nie 
ma. a którzy wraz z najlepszy- 
mi w gorących dniach przed- 
zlotawych walczyli o wielkie 
wyniki Czynu Zlotowego. któ- 
Izy wybierali i wyswłali do 
Warszawy swoich najgodniej - 
szych reprezentantów. Przecież 
tych 300 ta majglębsza du- 
ma polskiej młodzieży. 
zę w przewodniczący ZG 
Mówi o i. ok PADY 
wynfka i ieiszym dnin, © 
ch Czynu  Zlotowesa. 


Mówi o tym. że F 
naszego Deyi cała młodzież 


m To znaczy, 


letniego Zygmunta do 19- 


Ossowskiego, 
> "Zabrze r 


R dl P u 
w brygadzie starszych a Ra 


chlopaka spod wieluńskiej yako 
ski, który wraz z ojcem So- 
szedł do kopalni i pokochał naj- 
głębsza młodzieńczą miłością 
zawód górnika. operatora wspa- 
niałej, potężnej maszyny. Zyg- 
munt też stara się równać... 
równać do człowieka, który 


, przedstawicieli 
wego rządu taki sam Srebrny 
Krzyż Zasługi jako młody gór- | 
| zacichły 
adanacze- | 
,nictwo wśród młodzieży górni- | 
| czej. 
„się równać do dzisiejszego dy - 
trybunie wałali 


| współzawodnictwa 
ii cała bryvgade — 
i ton wema dziennie. a kiedyś bę. 


tiako byty 


O nich przecież. 


patrzy na swo- | 


; murawie ! sześć lat temu na innym war- 
stadionu formował „sie czworo- | 


szawskim placu dostał 7 rąk 


naszego ludo- 


nowator, jako chłopak. 
który zainicjował współzawod- 


nik - 


Zygmunt Ossowski stara 


rektora kopalni .Zabrze Za- 
chód". do tow. Bugdoła... 
ciagnał za sobą do zlotowego 
swego oica 
dawali 850 


dzie inżynierem — górnikiem i 


mechanizował.  unowocześniał. 
przebudowywał polskie kopal- 


Równać da nich — ta znaczy 
do mata Hieronima Napieral- 


skiego. syna robotnika browar- i 


nianego z miasteczka Bajano- 
wo, który kocha morze. który 
w siłowni polskiego okretu wo- 
jennego zdobywa wysokie kwa- 
lifikacje. Rwał się na morze Í 


A a || 
nie przypuszczał, że praca be- 


dzie ciężka i żmudna. Ale on 
chce pracować coraz lepiej i 


| lepiej, ..pracować tak dobrze, jak 
i Henryk Kowol. bo Kowol w ra- 


zie potrzeby umiałby równie do- 
brze, jak ja walczyć w obronie 


| naszego wybrzeża”. 
W NA AFYDU. | 


Równać do Stanisławy Nie- 
cał, która w łódzkiej ..Wólczan- 
ce wychowuje najgorsze róbot- 
nice i prowadzi je dn przodow- 
nictwa, równać do mlodego kie- 
rownika szkoły z Krakowa, 
Czesława Nowaka... 

Cicho jest na trybunach w 
czasie przemówienia tow. Mat- 


wina. Ile dumy kryje się w spoji- 


rzeniach wyszukujących „swo- 
ich“ w szeregach ustawionych 
na stadionie. Tu zna się zresz- 
tą nie tylko swoich“ — przed 
Zlotem miodzi przodownicy pi- 
sywali do siebie. wymieniali 


|doświadczenia i myśli, wymie- 


niali į fotografie, Dlatego mło- 
dzież z grupy szczecińskiej 


| szeptem powtarza nazwiska mu- 
ich į 


Delegaci zagraniczni w miasteczku zlotowym 


rarzy z MDM-u. szukając 
na zielonej polanie. 
Równym krokiem wychodzą 
na stadion żołnierze. Grają sy- 
guat zlotowy. Daleko niosą się 
dźwięki. Na dwa maszty suną 
Sztandary. Sztandar ŚFMD i 
sztandar Zlotu, Wciagają je na 
maszt. Joachim Sajsberg, gór- 
nik z kop. „Pstrowski“, który 
już 30 maja zameldował o wy- 
konaniu Planu 6-letniego wg 
obowiązujących norm. Włady- 
sław Dalecki — przodujący for- 
mierz z huty Zabrze. Ziot Mło- 


dych Przodowników — Budow- 


Pu żeo "5 "FFMIP W. 0 |usiwaasiiajh 


wi 


Po- 


kombainai będzie | 


! rem  Cyrankiewiczem, 


' 
niczych Polski Ludowej — o0- 
twartr! 
W imienin rzadu i Partij mó- 
sekretarz KC PZPR pre- 
mier Jazef Cyrankiewicz. Znow 
trybuny. W imieniu 
rządu i partii niyną słowa skie- 
rowane do nich. do wszystkich 


| mlodych współgospodarzy wiel- 


kiego kraju ojczystego... Prze- 
cież to teraz. gdv najlepsi spo- 
śród młodych zebrali sie tu. w 
Warszawie. Seim Ustawodaw- 
zatwierdza Konstrfucię 
Polskiej Rzeczypospolitei Ludo- 
wej. ich Konstetucię. Konsty- 
tucję pieknej, dumnej. pracowi- 
tej mtodości. 

Dźw'ęeęcza nad stadionem wła- 
skie słowa. Mówi sekretarz 
ŚFMD Francesco  Moranino. 
Mówi o walce milionów mło- 
dych o prawo do takiego ży- 
cia, jak nasze. 

Niesie sie braterskie pozdro- 
wienie młodzieży radzieckiej 
dla budowniczych socjalizmu w 
Polsce. To mówi sekretarz KC 


RZY 


Komsomołu, tow. Wiktor Jur- 
kowski. 

Whiegają harcerze. W loży 
honorowej zawiązują gościom 


<zerwone chusty. 

3 Z loży honorowej wychodzą 
przedstawicircte rzadu z premie- 
Polska 
Ludowa najlepszym swoim mło- 
dym obywatelom nadaje Za- 
szczytne odznaczenia, Na mun- 
durach górników ł żołnierzy. na 
zetempowskich koszulach hły- 
szczą Krzyże Zasługi... 


W imieniu odznaczonych prze- 
mawia wzruszonym głosem mu- 
rarz warszawski Jerzy Mate- 
jak. Jak dawno poza nim zosta- 
łv te dni, kiedy w r. 1945. w 
Ochotniczym Batalionie Odbu- 
dowy Warszawy im. Janka Kra- 
siekiego, on. z dziada pradziada 
dziecko tego miasta, odrzucał 
pierwsze łopaty gruzu z ruin, 
dzieląc czas między praca pry- 
mitywnymi narzędziami a u- 


W gościnę do Ślązaków do 
miasteczka Rakowiec A przy- 
jechali serdecznie witani dele- 
gaci z wysuniętego odcinka 


i frentu walki o pokój—z Korei. 


Zapadała noe — ciemna, słot- 
na. Kim Bon-sun zaczął opowia- 
dać... Nie czytał przemówienia, 
a właśnie wspominał o takich 
ciemnych nocach 
który patrzą z podziwem i wia- 
rą miliony ludzi na całym świe- 
cie; o tym, jak strzelcy z Ko- 


frontu, na | 


PERO I O ZE R 


działem w ORMO. By? potem na 
budowie szybkościowców Miu- 
ranowa i na 
Starego Miasta. Kładł cegły na 
wielkie gmachy MDM, witając 


| Ziet. zy imieniu odznaczonych. | 


w imieniu zebranych, w imie- 
nilu młodego pokolenia Polski 
Ludawei — mówi po prostu: 


„Po Zlocie bedziemy dla Fol-. 


ski pracować i uczyć się jesz- 
czę lepiej", 
To piękne spotkanie zwycięz- 


| ców jest nrzecież wielkim star- 


tem... Wie odznaczona Srebr- 
nym Krzyżem Zasługi 
Lewa, pracująca na ośmiu kro- 
snach w ZPB im. Armii Ludo- 
wej. że można i trzeba 


wiecej maszyn, wie Wanda 


| Jankowska z PGR Zaskoczyn. 


że można i trzeba osiągnať 
6.000 godzin pracy bez remontu 
na traktorze ..Ursus". 


sługi Paweł Brodajski z Zakia- 
dów Zbytu Energii Elektrycząe! 
w Opolu, że można i trzeba po- 
bić swój własny, najwyższy W 
fabryce rekord przy wzorcowa- 
niu liczników... 

Po zakończeniu uroczystości 
odznaczona Srebrnym Krzyżem 
Zasługi Helena Pachnik z Za- 
kładów im. Marchlewskiego W 
Łodzi powiedziała: „Trzeba, a- 
by na następnym Zlocie było 
z mojej Łodzi co najmniej 100 
dziewcząt. obsługniących więcej] 
maszyn niż ja, pracujących le- 
piej niż ja...* 

Wielkie dnt polskiej młodzie- 
ży. Dni Zlotu i Konstytucji za- 
czeły się. 


reańskiej Armii Ludowej, ulo- 
kowani w górskich przełęczach, 
nauczyli się strącać niewidoczne 
w czarnej toni nocy, pirackie 
bombowce USA... 

Po Koreańczyku gorące po- 
zdrowienia przekazał zebranym 
przedstawiciel młodzieży angiel- 
skiej, która walczy przeciw 


przedłużaniu wojny w Korei i| 


na Malajach oraz tow. Michael 
— w imieniu młodzieży nie- 
mieckiej. (Str.) 


4: wiamy 


rusztowaniach, "żać bedzie szeregi 


Pelagia i 


obja | 


Wie ad- } 
Ę a 54 
|znarczony Złotym Krzyżem 7a 


spnlitej Polskiej witam Was 
przybyłych do Warszawy na 
Ziat — iak najserdeczniej! 

W Waszych osobach pozdra- 
serdecznie wszystkich 
uczestników wielkiego i zwycię- 
skiego ruchu  przedziotowego, 
który wydał ku pożytkowi na- 
szej Ojczyzny tak piękne owoce 
współzawodnictwa w fabrykach. 
'na roli. we wszystkich zakła- 
dach pracy I w szkołach. 

W Waszych osobach pozdra- 
wiamy cała polską młodzież, 
która Was, wybranych, wyde- 


,którm 7a Waszym pieknym 
przykladem pomnaża i pomna- 
przodowni- 


Jkew pracy $ przodowników 
| nauki. 
Przybylście ze _ wszystkich 


| krańców Polski — z posterun- 
| ków Waszej pracy i Waszej 
młodzieńczej walki. z zakładów 
pracy i wyższych uczelni. 7 roli 
'i z oddziałów wojskowych. 7 
| warsztatów i ze szkół. z boisx 
li wczasów.  Przybyliście od 
traktorów i z rusztowań. od pul- 
pitów i obrabiarek, z lokomo- 
tyw i samolotów. 

Nie ma w Polsce — spośród 


| iei pięknych miast, spośród jej 


osiedli i rafasteczek, spośród jei 


(gmin wiejskich — żadnej, skąd 


brakłoby dziś w Warszawie na- 
szych najmilszych gości, synów 
i córek. dzieci naszej ukochanej 
Ojczyzny. 


skiej młodzieży — czule w tvch 
dniach zlotowych do serca. pel- 
„a rewolucyjnych, bojowych 
tradycji, bohaterska, pracowita 


na stolica naszego kraju, uko- 
chana przez wszystkich Pola- 
ków Warszawa. 

8 lat temu to miasto leżało w 
gruzach. Zbrodniarze hitlerow- 
scy chcieli, aby przestało bić 
serce Polski — chcieli zgotować 
zagładę narodowi polskiemu. 


Imperlalstyeznym 
hitlerowskim. sięgającym po cu- 
ze ziemie, po cudze Życie, po 
cudze miasta utrącił wówczas 
złodziejskie rece 
żołnierz pierwszego Kraju So- 
cjalizmu — bratniego Związku 
Radzieckiego. Związek Radzie- 
cki wyzwolił nasz kraj, pomógł 
nam zorganizować polską armię, 
aby wspólnie przepędzić najeź- 
dźcę z polskiej ziemi, pomógł w 


odbudowie naszego kraju. 


Wówczas, przed ośmiu laty, 
po raz pierwszy w dziejach 
Polski — za losy naszego na- 
rodu, którym  frymarczyli ob- 
szarnicy i kapitaliści, wziął peł- 
ną odpowiedzialność lnd polski. 
klasa robotnicza i pracujący 
chłopi. 

To Wasi ojcowie i Wasze mat- 


legowala do Warszawy na Zlot. 


i robek walk lulu 


' poniesiecie 


| tlerowskimi 


Przygarnie Was — kwiat pol- /jennymi, aby rozkwitała i roz- 


iak Wasze matki, piekna i dum- | 


rahusiom i 


[i wysiłkiem 
stalinowski | 


i całv kraj i w wielkim trudzie 
i z wielkim zapałem czynicie go 
nieporównanie piękniejszym. bo- 
baiszvm i silniejszym. niż kie- 
dvkolwiek, budując pod prze- 
wodem Prezvdenta Bolesława 
BIERUTA Polske,  iaką wal- 
czyły całe pokolenia nailepszych 
synów Qiczyzny, Polskę spra- 
wiedłiwą matkę dla wszyst- 
kich, Polskę socjalistyczną. 
Dzień, w którym bedzie u- 
chwalona Kanstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 8 ro- 
cznica odrodzenia Polski — to 
będzie najważniejszy dzień Zlo- 
tu i najważniejsza data w życiu 


| Waszym. w życiu całej miodzie- 


ży i całego narodu, bo oto do- 
pracującego. 
dernhek całczo narodu: naszą 
Ludowa Polske i jei Ronstvtu- 
cje Wy. młodzi przodowniey, 
wraz z młodzieżą polska podej- 
miecle jak rzecz najświętszą Í 
de dalszych zwy- 
cięstw. 


To ed Was, młodzieży, od Wa- | 
|szei nauki i pracy, od Waszej 


iłu zależeć będzie w coraz wiek- 


szym stopniu. aby umacniała 


się władza rohotników i chło- | 


pów, aby pomnażały się boga- 
ctwa narodu, aby rosła siła 
Polski I jej wkład do wspólnej 
z innymi narodami obrony po- 
koju przed amerykańskimi ihi- 
podpalaczami wo- 


wijała się przyjażń z pierwszym 
krajem socjalizmu. ze Związ- 
kiem Radzieckim, abyśmy byli 
w pierwszych szeregach naro- 
dów broniących pokoju i wal- 
czących o postęp, narodów 
współtworzących wielką epokę 
Stalina, epokę socjalizmu, na- 
dzieję calej ludzkości. - 


To od Was, młodzi przodowni- 
cy i od całej młodzieży polskiej 
żąda dziś Wasza Ojczyzna i 
Wasz Nauczyciel, Pierwszy Bu- 
downiczy Polski Ludowej, towa- 
rzysz Bolesław BIERUT, abyście 
Waszą dalszą pracą. nfiarnością 
stali sie nieza- 
chwianą, pewną jak opoka gwa- 
rancją siły i rozkwitu szczęśli- 
wej przyszłości Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. 

Niech te piękne 


dni Zlotu 


przyczynią się jak najbardziej | 


do tego, aby młodzież w pełni 
odczuła powagę. wielkość i he- 
roizm zadań, jakie ją czekają. 
a także ufność i miłość, która 
dziś otacza polską młodzież. 
Niech żyje młodzież Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, gwa- 
rancja jej przyszłości, młode 
pokolenie Polski Ludowej, wier- 


ni uczniowie naszego Trezy- 
denta towarzysza Bolesława 
BIERUTA! 


nem odpowiedzieli 


TOWARZYSZE | 


DRODZY 
KOLEDZY, 
CHŁOPCY! 
umiejętności. ofiarności i zapa- DOWNICY — BUDOWNICZO- 


MLODZI PRZO- 


| WIF POLSKI LUDOWEJ: 
Młodzi robotnicy i chłopi. ucz-| 


niowie i studenci, nauczyciele i 
pracownicy umysłowi, żołnierze, 
Junaey i harcerze! 

Trzy i pół miesiąca temu Za- 
rząd Główny Związku Młodzie- 
ży Polskiej wezwał nas do przy- 
gotowania Zlotu Lipcowego. 

Możemy powiedzieć, że czas 
ten nie został stracony. 

W ciagu niewielu gorących 
miesięcy wvsoko wzniosła się fa- 
la współzawednictwa, o to kto 
lepiej pracuje dla Ojczyzny. kto 
bardziej zasługuje na tytuł mło- 
dego przodowniką, Dzisiaj 200 
tysięcy chłopcow i dziewcząt 
spotyka się na Złlocte Zwycięz- 
ców. Ale do apelu stają dzisiaj 
nie tylko ci. którzy zebrali się 
w Warszawie. Do apelu stają 
wiaz z nami blisko trzy miliony 
młodych patriotów ze wszyst- 
kich siron Polski. którzy czxy- 
na wezwa- 
nie. 

350 milionów złotych — taka 
jest przybliżona wartość dodat- 


zal. się oni dać Oiczvżnie przeci 
Zlotem. Duża część tej pro!us- 
cji została wykonana przed ter- 
minem. Wyniki pracy setek tv- 
sięcy chłopców | dziewcząt prze- 
wyższają ich zoabow azania, 

Ruch współzawodnictwa 


przodnwnictwa  zlotowego po- 


ina ubnczu i 


 Iilzmn. 
DZIEWCZĘTA I 


ziadów. 
jdukcja 
| zmniejszeniem zvsku. to kapila< 


1 zysu, 
| nvch 
mógł w tym, co najważniejsze było Í 


powskie. Ozarnął on setki tv 
Gasy chloprów I dziewcząt. któ 
rzv nie należą jeszcze do ZMP, 
kiórveh część stała dotvchczas 
którzy obecnie stas 
ia pod sztandary naszego Zwią+ 
ZKU 

Słowa uznania | pochwały ra 
dobrą pracę należą się dzisłaj 
nie tylko zetempowcenin, ale rów- 
nież setkom tysięcy mlodzieży 
niezrzeszonej w ZMP. Stanowi 
ona wiecej niż jedną trzecią 
dełeratów na Zlot. 

Słowa uznania należą się nia 
'viko zwwezcom współzawod= 
nictwa — delegatom na Zlot, ale 
Zarazem tym wszystkim chłop= 
com i dziewczętom, którzy pra- 
eą dla Ojczyzny również zasłu= 
gują na miano prawdziwych 
młodych patriotów. 


Mladzież polska nie zawiedzie 


nadziei, z jaką natrzy na nią 


Naród., Partia. Rząd Ludowy 1 
 Fowarzysz 


Rierut. Młodzieży 
bliska jest wielka sprawa socja= 
Oto źródło jej plos 
mienncgn zapału 4 twórczego 
natchnienia. 

Mija osiem lat od dnia, kies 
dv bohaterscv żołnierze chwałą 
nkrvtej Armii Radzieckie] -L 
Wonjska Polskiego rozpoczęli 
dzieło naszego wyzwolen'a ze 
-trasznej niewoli hitlerowskich 
najeźdźców. Zwyciestw. ZSRR 
nad hitlerowskimi Niemeami nie 
tylko przyniosła wolność nasze< 
mu "arudowi. Dzieki temu zwy” 
cięstwu rozpoczęta została ne« 
wa epoka w historii Po!skk 
Powstał rząd robotników i chios 
pow. Odrodzana Ojczyzna sta< 
ła sie matką wszystkich pracu= 
jących, lud na zawsze przepę= 
dzi? wvzyskiwaczy, fabrykantów 
i jaśnie panów. 

Czy dawniej. kiedv kapitale 
ści rządzili Polska. możliwy był 
taki ruch współzawodnictwa, 
który porusza do „ałębi ludz! 
pracy | młodzież? Czw dawniej 
był} da pomyślenia dzisiejszy 
nasz Zlot Młodych Przodownie 
ków? 

Jasne, że nie! Nasze hasła — 


„jak najwięcej. jak najlepiej proe 
/dukować na 
(trzeb Ojczyzny i społeczeństwa, 


| kowej produkcji. którą zabowią- | Hasła kapitalistów — jak naj- 


zaspoknienie pos 


większy zysk dla garstki darmo+ 
Jeśli dodatkowa pro- 
groziła zniżką cen Í 


liści zamykali fabryki i zatrzy= 
mywali maszyny, W czasie kry* 
kiedy miliony bezrobot« 
cierpiały głód i nędzę, 

tak. że  kapita!iści 


— w wykonaniu planów pań- niszczyli zapasy gotowych wy» 
stwowych oraz w postępach w robów j środki żywności, żeby 


nauce młodzieży szkolnej i stus | 


zatrzymać spadek cen. Jakże 


dentów. Zrodził on tysiące no- | więc przy ich rządach możl*wy 
wych, ożywił dawniej istniejące | był masowy ruch, kEtóry stawia 
zespoły artystyczne i koła spor- | sobie za cel stały | nieprzerwa» 


towe. 


Na czele idą organizacje Zwią- | 


Z WIELKICH CHWIL OTWARCIA ZLOTU... 


“iny wzrost produkcji? 


(dokończenie na str. 2) 
- z 


Tysiace młodzieży. delecatów na Zldt: 


robotników, żołnierzy, 


Raz po raz 


inłodzieży wiejskiej, harcerzy. uczniów i studentów. Junaków 
P, sportowców — zapełniło Stadion Wojska Polskiego, 


zrywa się 


Nastrój entuzjazmu, radości i siły wypełnia ogromny Stadion. 
oklasków, okrzyki: Stalin... 


burza 
Bierut... Pokoż 


Razem z polskimi harcerkami siedzą koreańskie 
dzieci, które w naszej Ojczyźnie znalazły schro- 
nienie przed imperialistycznymi ludobójcami. 


Na Zlot przybyły 


liczne delegacje 


młodzieży zagranicznej: 


de!egacje Komsomolu, walczacej Korei, Chin Ludowych, krajów 


demokracji ludowych, 
talistycznych. 


delegacje 
Na zdjęciu: delegacja chińska, „je 


młodzieży krajow 


kapie 


Młodzieży bliska jest wielka sprawa socjalizmu 


Dokończenie przemówienia tow. Matwina 


Kapitaliści przywłaszczali so- 
ble wytwoty pracy robotników 
grabili ich bez miłosierdzia. 
zrost wydajności pracy służył 
burżuązji, jej Korzyściom i wła- 
dzy. Czy mogli więc robotnicy 
troszczyć się o 
swych śmiertelnych wrogów? 
Kapitaliści uważali siebie sa- 
mych za niepodzielnych wład- 
eów świata. Robotnicy | chłopi 
== to bydło robocze. Pracować 
kiedy każą, pomnażać szeregi 


bezrobotnych, kiedy przyjdzie | 


redukcja, trzymać pysk i nisko 
kłaniać się wielmożnemu panu 
kapitaliście — oto czego chcie- 

oni od robotników. Czy mógł 
więc istnieć w ustroju kapita- 
listycznym ruch współzawod- 
nictwa, który wysoko podnosi 


godność robotników, pracę czy- ; 


ni sprawą dumy, honoru i mę- 
stwa, który ludzi pracujących o- 
tacza aureolą sławy i zaszczy- 
tu” 

Od wielu wieków toczy się 
walka wyzyskiwanych przeciw- 
ko wyzyskiwaczom. Padło w tej 
walce wielu nieustraszonych bo- 
łowników, wielu  nieśmiertel- 
nych bohaterów świętej spra- 
wy wolności. 


Dzisłaj my badujemy Polskę. 
e jakiej marzyli Tadeusz Koś- 
eluszko | Adam Mickiewicz, Jó- 
zet Rem j Edward Dembowski, 
Ludwik Waryński i Feliks 
Dzierżyński. 

Nasze zadanie — wypełnić do 
końca łch testament, wyplenić 
wyzysk, krzywię t poniżenie 
człowieka, podnieść wydajność 
pracy, rozwinąć produkcję, u- 
powszechnić kulturę, doprowa- 
dzić dzieło socjalizmu do osta- 
tecznego zwycięstwa. 


Sejm Ustawodawczy od dwóch ! 


Kudując Waszą Ojczyznę, ogniwo niezwyciężonego 


wzbogacenie | 


dnt obraduje nad Konstytucją i wszystkich kontynentach toczy | racji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- | 


weń Już wkrótce bedziemy 
świadkami jej uchwalenia. W 
tej Wielkiej Karcie Wolności 
zapisane są ogromne zdobycze 
naszego _narodu t naszej mło- 
dzieży. Utwierdzajmy je 1 roz- 
szerzajmy — młodzież jest peł- 
noprawnym współgospodarzem 
naszego ludowego państwa! 

Rola młodzieży w Polsce po- 
winna się stałe zwiększać — u- 
czy nas towarzysz Bolesław 
BIERUT. 


| niczowie Polski Ludowej, uma- 
|eniajcie przyjaźń młodzieży ro- 
| hotniczej i chłopskiej, zwięk- 
szajcie wasz udział w pracy rad 
narodowych, związków zawodo- 
wych i organizacji spóldziel- 
czych, wzmagajcie krytykę z do- 
łu I kontrolę społeczną, szybciej 
opanowujcie sztukę rządzenia, 
ostrzej zwalczajcie biurokratów, 
kumotrów i złodziei mienia 
publicznego, śmielej przeciwsta- 
wiajcie się wszelkim przejawom 
zła społecznego! 

Chłopcy i dziewczęta, sztnr- 
mujcie twierdzę nauki i wiedzy, 
| przygotowujcie się jak najlepiej 
'do skuteczyego działania. aby 
i stale ulepszać życie w naszym 
kraju: 

Jeszcze nie zakończona wal- 
ka. jeszcze podnosi głowę ku- 
łak i spekulant, jeszcze nieje- 
den bój trzeba stoczyć z reszt- 
kami starego Świata wyzysku i 
przemocy, ciemnoty, obłudy i 
kłamstwa. Umacniajmy władzę 
i ludową, bądźmy  nieublagant 
| wobec wrogów wolności, szpile- 
gów, dywersantów | zdrajców 
narodu. 

Jak świat długi i szeroki, na 


Miodzi przodownicy — budow- | 


sią nieustępliwa walka obroń- 
leów pokoju przeciwko amery- 
,kańskim  podpalaczom wojen- 
nym, przeciwko ich hitierowskim 
ji różnym innym  pachołkom. 
|Bronimy w tej walce naszej 
granicy na Odrze, Nysie i Bal- 
|tyku, bronimy niepodległości 
„naszej Ojczyzny. 

W tej walce stajemy w obro- 
| nie wszystkich dzieci świata, 
|bronimy skarbów kultury, wal- 
leczymy o życie milionów ludzi, 
walczymy o braterską współpra- | 
cę wszystkich narodów, miłują- 
cych pokój. 

Umacniajmy polskie siły ob- 
ronne, rozwijajmy przyjaźń mło- 
dzieży z Wójskiem, pomagaimy 
naszym sokołom-lotnikom, zry- 
| wajmy oszukańczą maskę z im- 
perialistycznych Indobójców, Ei- 
senhowerów, Ridgwayów i 
Churchillów. 

Nie jesteśmy sami. Jesteśmy 
| ogniwem potężnego obozu poko- 
|iu, postępu i demokracji, który 
|rozszerza się na wszystkie strony 


Młodzieży Demokratycz- 
nej f delegacja Leninowskiego ; 
Komsomołu. Pozwólcie na ręce 
naszych gości przekazać gorące 
pozdrowienia od młodzieży pol- 
skiej dla wszystkich naszych 
braci na całym świecie. 
Mlodzież polska zawsze bę- 
dzie wierna sprawie walki o po- 
kój t braterstwo między naro-| 
dami. 


TOWARZYSZE! 


Walka za nami — walka przed | 


nami. Nie boimy się przeszkód 
1 trudności. Są one po to, aby 
je łamać i pokonywać. 


święcenia dła dobra wielkiej ij 
słusznej sprawy. Przypadło nam | 
najbardziej zaszczytne zadanie! 
tysiącleci — wykarczowanie naj 
zawsze korzeni wyzysku, tyra-| 
nii i barbarzyństwa między ludź-, 
mi. 

Nasza młodzież śmiało patrzy 
w przyszłość, pełna jest radości 
i wiary w swoje siły. 

Niech mocniej zabrzmią nasze 


świata. Siła tego obozu nie zna 
i równych sobie. Potrafi on okieł- 
|znać imperialistycznych podpa- 
| laczy. Z nami jest Związek Ra- 
'dziecki, wspaniały kraj Lenina 
i Stalina, ojczyzna budowniczych 
|komunizmu, ostoja wolnego du- 
cha, nadzieją, wszystkich ludzi 
pracy, wszystkich uciśnionych 
ji pragnących sprawiedliwości. 
Niech nasz Zlot przyczyni się 
do zacieśnienia więzów bojowe- 
go sojuszu braźnią młodzieżą | 
| radziecką i młodzieżą wszystkich | 
| narodów, walczących 
|postęp i niezawisiość narodową. 
| Na nasz Zlot przybyło 25 de- 
|legacji zagranicznych. wśród 
imich delegacja Światowej Fede- 


rę 
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o pokój.j 


pieśni! 
Wyżej podnieśmy sztandary! 
Nie szczędźmy wysiłku, aby 


downików staly się trwałą zdo- 
byczą ZMP i młodzieży! p 

Niech żyje zahartowana w bo- 
Jach awangarda klasy robotni- 
czej i narodu polskiego — Pol- 
ska Zjednoczona Partia Robot=| 
nicza! 

Niech żyje nasz ukochany! 


światowy obóz pokoju 1 jego 
wielki chorąży, towarzysz Józef 
Stałin! 


irontu pokoju, stoicie w pierwszych szeregach 
jego ONFGIECÓW 


Przemówienie sekretarza ŚFMD — Francesco Moranino, 
wygłoszone na centralnej uroczystości otwarcia Zlotu 


Anodzi Przyjaciele Nowej Pol- 
ski 


Chłopcy i Dziewczęta Warsza- 
wy 

W imten!u 72 milionów mło- 
dziczy z 84 krajów, przynosi- 
my Wam braterskie pozdrowie- 
nie Światowej Federacji Mło- 
drieży Demokratycznej — przy- 
nosimy je najlepszym spośród 
Was, 
pracy — budowniczym Polski 
Ludowej — przynosimy wraz z 
wyrazami sympatii I podziwu 
młodzieży świata, 


Wyrażamy tu myśli 1 uczucia 
delegatów przybyłych na Wasz 


Zlot z 25 krajów, którzy mają ; 


wraz z nami w oczach wizję 
męczeńskiego miasta świadczą- 
cego bliznami swoich ran o nie- 
ludzkim okrucieństwie hitlero- 
wskiej agresji. Jeśli jednak śla- 
dy tych okrucieństw skierowa- 


Niech żyje przyjaźń miodzieży polskiej i radzieckiej 
Przemówienie sekretarza KC Komsomołu — Wiktora Jurkowskiego 
wygłoszone w czasie centralnych uroczystości otwarcia Zlotu 


Drodzy Przyjaciele! 

% imieniu młodzieży radziec- 
kiej przekazujemy Wam, a za 
Waszym pośrednictwem — cta- 
łej młodzieży Rzeczypospolitej 
Polskiej gorące, braterskie po- 
gdrowienia. 

Napawa nas dumą  śćwiado- 
Mość tego. że jesteśmy w Stolicy 
Waszej Ojczyzny, w Warszawie 
dziś — w dniu przeglądu osią- 
gnięć Młodyqh Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej. 


Zlot Młodych Przodowników 
fest potężną manifestacją czyn- 


mlodym  przodownikom : 


ły nasze myśli wstecz, do po- 
nurych dni wojny, wizja wspa- 
niałego wysiłku budowy nowe- 
go miasta i nowego społeczeń- 
stwa wynagradza nam w sze- 
rokim stopniu gorycz wspom- 
nień i napelnia nas radością i 
zaufaniem. Zaufaniem, że w 
warunkach pokoju można prze- 
zwyciężyć największe trudności 
i przystąpić do budownictwa 
na jeszcze większą skalę — jak 
właśnie to, które podjęliście z 
, zapałem i entuzjazmem: budo- 
wnietwo Nowej Polski, 


| 


Każda ulica jest tu lasem ru- 
sztowań i na każdym ruszto- 
waniu, w każdej fabryce, każdej 
instytucji, w każdej wsi i mia- 
steczku czynem wyrażacie z 


ną energią miłość do Waszej 
Ojczyzny. Budując Nową Polskę 
wzmacniacie codziennie siły po- 


| 


nego udziału młodzieży polskiej 
i jej czołowego oddzialu — ZMP 
,w pokojowej, twórczej pracy 
Waszego narodu. 


Zlot Młodych Przodowników 


|przyjaźni z postępową młodzie- 
żą wszystltich krajów, są nie- 
ki o pokój światowy. 


Młodzież 
' gorąco, 


radziecka pragnie 
aby przyjaźń między 


nieustającą, zbiorową, szlachet- | 


dobitnie wykazuje, że młodzież. 


polska 1 jej czołowy oddział 
ZMP — są niezłomni w swej 
„walce o dalsze wzmacnianie, 


złomni w swej woli czynnej wal- | 


koju. Lecz pokój jest w niebez- 
pieczeństwłie. 

Podżegacze do nowej woiny 
gorączkowo odradzają milita- 
ryzm niemiecki i japoński. Po 


gdzie użyli oni barbarzyńskich 
środków wyniszczania ludnoś- 


dążą przy pomocy coraz no- 
wych prowokacji do rozszerze- 
nia konfliktu. Poprzez swoją 
szaleńczą politykę zbrojeń od- 
mawiają młodzieży przysługu- 
jących 
przyszłości, samemu istnieniu 
narodów i młodych 
Chcieliby zniszczyć wolność i 
prawa, z których korzystacie 
i które zapewnia Wam Wasz 
Rząd Ludowy. Lecz Wy, mło- | 


dzieży Warszawy i całej Pol- ` 
ski, Wy młodzi przodownicy | 
pracy, którzy stanowicie przy- | 
kład dla młodzicży świata, bu- | 


młodzieżą radziecką I polską ro- 
sła i krzepła z dnia na dzień w 
imię dobra | rozkwitu narodów 
polskiego 1 radzieckiego. 

Z całego serca życzymy Wam, 
Drodzy Przyjaciele, coraz no- 
wych osiągnięć na tej wielkiej 
| drodze. po której prowadzi Was 
| PZPR i Wódz Narodu Polskie- 
go towarzysz Rolesław BIERUT 
— na drodze budownictwa so- 
cjalizmu. 

Niech żyje bratni związek, 
wieczna i niewzruszona przyjaźń 


między Narodem Polskim | Na- | 


|l rodem Radzieckim! 


ci cywilnej i jeńców wojennych, | 


jej praw i zagrażają | światu zapewniony. 


dując Waszą Ojczyznę, ogniwo 
ujezwyciężonego frontu pokoju 
i — stoicie w pierwszych szere- 
gach, pośród najlepszych jego 


Obok Was dziesiątki miiionów 
młodzieży — która tak jak Wy, 
czerpie natchnienie z wielkich 
tradycji bohaterskiej młodzieży 
radzieckiej — walczy we wszy- 


'nę swych praw i o to — aby 
| pokój, na który się nie czeka, 
lecz który się zdobywa — został 


Niech żyją młodzi przedow- 


| Polski Ludowej! 


Niech żyje młedzież polska | 
jej doświadczony przewodnik — 
| ZMP! 

Niech żyje Śwłatowa Federn- 
cja Miodzieży Demokratycznej! 

Niech żyje pokój! 


Niech żyje przyjaźń między 
miodzicżą polską i młodzieżą ra- 
dziecką! 


Niech żyje Wielki Budowni- 
czy i Przywódca nowej, 7jedno- 
| czonej, niepodległej, łudowo-de- 
|mokratycznej Polski — Prezy- 
| dent Rzeczypospolitej Polskiej— 
Bolesław BIERUT! 


Niech żyje mądry Wódz Na- 
rodu Radzieckiego i całej postę- 
powej ludzkości, Chorąży po- 
i koju światowego Wielki 
STALIN! 


jest nas wiele tysięcy młodych przodowników 
którzy wszysikie swoję siły oddadzą 


dla dodra. naszej Ludowej DOiczyzny 


: 


Przemówienie Jerzego Matejaka, murarza — przodownika z MDM 
wygłoszone na centralnej uroczystości otwarcia Zlotu 


Koleżanki ! koledzy! 


Spotkało nas dzisiaj wielkie 
szczęście. Zjechaliśmy się tu do 
maszej ukochanej Stolicy — do 
Warszawy — na Zlot Młodych 
Przodowników — na Zlot rado- 
ści młodzieży polskiej. 

Zobaczyliśmy dzisiaj, że jest 
nas wielu — wiele tysięcy przo- 
downików, młodych Polaków, 
którzy wszystkie swoje sily 
oddają dla dobra naszej Ludo- 


/ 4 


Odznaczen 


Zwycięzcy 


- Czynu 


Zlotowego 


wej Ojczyzny. Jakże szczęśliwy 
się czuję, że ja — murarz war- 
szawski, mogę wziąć udział w 
dwustutysięcznym Zlocie Mło- 
dych Przodowników. 

Radość nasza jest trm większa. 
że przed chwilą z rąk członków 
Rządu Polski Ludowej otrzyma- 
liśmy zaszczytne odznaczenia 
państwowe. Zostaliśmy wyróż- 
nieni przez nasz naród za osią- 
gnięcia w pracy dla Ożczyzny. 
Nigdy nie zawiedziemy zaufania 


i 


JAN JANCZAK — frezer z Za- 
kładów Przemysłowych 1 Maja w 
Pruszkowie, wyrabiajacy 360 proc. 
w pierwszym dniu 


odznaczony r 
&lotu Złotym Krzyżem Zasługi, 


| jakim obdarza nas naród, Partia 
i Rząd Ludowy. 

Przynieśliśmy w naszych ser- 
cach do bliskiej nam i jakże 
pieknej Stolicy miłość do na- 


domy mieszkalne, pałace kultury 
i nauki — aby rosła nasza pięk- 
na bohaterska Warszawa. 
Zwiększymy nasz wysiiek w 


walee o wykonanie i przekro- | 


osiągnięcia Zlotu Młodych Przo-| 


przywodc. rzyjaciel I naucz 4 3 : 
a. przyj Y | zawsze jarzmo ustroju kapita- 


ciel młodzieży — towarzysz 
Bolesiaw Bierut! | 
Niech żyje niczwyciężony | 


| obrońców. | 
dwóch latach wojny w Korei, ' 


|stkich częściach Świata o obro- | 


Sejm 


Konstytucji Pol 


Poe. Jaworska ©«nówiła u- 
trwalone w Konstytucji Pal- 
sxiej Rzeczypospolitej Ludowej 

ielkie prawa, z jakich korzy- 
sta młodzież po!ska. 

Władzy ludowej — podkreś- 
ła mówczyni — zawdzięcza 
młodzież prawo do nauki, do 
zdobywania wiedzy i zawodu. 


Nie boimy się wyrzeczeń Í po- | Nie ma już dziś w Polsce dziec- 


ka, dla którego zabrakłoby miej 
sca w szkole, a takich dzieci 
był przed wojną milion. Prze- 


szło pół miliena młodzieży u-| 


czy się w szkołach zawodo- 
wych. 82 wyższe 
kształcą przyszłych inżynierów, 
lekarzy, agronomów, artystów, 
naukowców. Na kursach wie- 
czorowych, w szkołach kores- 
pondencyjnych dokształcają się 


setki tysięcy młodzieży pracu- | 


jącej, zdobywając coraz wyż- 


sze kwalifikacje, których wy- | 
maga stale podnoszący się po-| 


ziom naszej gospodarki naro- 
dowej. Z każdym rokiem wzra- 


| sta ilość szkół i ilość uczącej 


się młodzieży. 

Władzy ludowej? zawdzięcza 
młodzież prawo do pracy. Mło- 
de pokolenie Polski Ludowej 
nie zna bezrobocia. Nie zna go 
dzięki temu, że zrzuciliśmy na 


listycznego, że unarodowienie 
przemysłu, transportu, banków 
— stworzyło warunki do szyb- 
kiego i planowego rozwoju go- 
spodarki narodowej, wyazwoliło 
ją z chaosu, uwolniło od zmo- 
ry kryzysu. Rozmach budow- 
nictwa socjalistycznego we 
wszystkich dziedzinach gospo- 
darki i kultury wymaga wciąż 
nowych i nowych tysięcy rąk. 

Wiadzy ludowe| zawdzięcza 
młodzież coraz większe możli- 


uczelnie | 


(Z przemówienia posia 


wości korzystania ze zdobyczy 
kultury, w coraz szerszym za- 
kresie urzeczywistniane prawo 
do wypoczynku i ochrony zdro- 
wia. 

władzy ludowej zawdzięcza 
młodzież, że otworzyły się przed 


nią perspektywy, jakich nie 
miało żadne jeszcze pokolenie 
naszego narodu, że myśl o 


przyszłości jest piękna i pory- 
wająca. 

Fos. Jaworska cytuje następ- 
nie wiele listów młodzieży, 
która pisze o 


niach i o swych planach na 


przyszłość, listów będących do-| 


wodem gorącej miłości do Oj- 
czyzny i przywiązania do wła- 


dzy ludowej, do naszego ustro- | 
ju, który sprawia, że rałodzień-| 


cze marzenie nie jest czczą 
fantazją, lecz planem, który się 
urzeczywistnia. „ 

Zdobycze, jakie są w Polsce 
Tmdowej udziałem młodego po- 


kalenia, utrwalona w Konsty-| 


tucji pełnia praw politycznych, 
z których + korzysta młodzież, 
prawo do współrządzenia pań- 
stwem, decydowania o jego 
dalszym rozwoju, — nakładają 
na młodzież trudne i odpowie- 
dzialne zadanią — kreśla 
mówczyni. 

Toteż czołowe hasło Zlotu 
Miodych Przodowników — Bu- 


downiczych Polski Ludowej | 


brzmi: 

„Wszystkie siły do pracy nad 
umocnieniem i rozszerzeniem 
zdobyczy Konstytucji. Umac- 
nianie potęgi Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej — to naj- 
ważniejsze zadanie naszego po- 
kolemia". 

Po omówieniu wspaniałych 
wyników współzawodnictwa 


swych marze- | 


Ustawedawczy obraduje nań Projektem 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Młode pokolenie Polski z radością i dumą przyjmie 
Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


H. Jaworskiej — PZPR) 


przedziotowego — posłanka Ja 
worska podkreśla, że w szla- 
chetnej walce o to, by jak naj- 
lepiej służyć sprawie pokoju i 
socjalizmu, w kopalni i przy 
tokarce, przy krosnach i na 


człowiek, młoda zmiana bojow- 
ników i budowniczych, pokole- 
nie, które doprowadzi walkę o 
Polskę Socjalistyczną do osta- 
tecznego zwycięstwa. 

Pogłębia się wśród młodzie- 
| ży świadomość, że sprawa bu- 
downictwa socjalistycznego, 
sprawa przyszłości naszej Oj- 
czyzny, zabezpieczenia jej nie- 
podległości, po którą drapież- 
ne "ręce wyciąga ameryxański 
i hitlerowski imperializm, 


cia jej obywateli. Gorąco ko- 
cha młodzież tych, którzy w 
|iednym szeregu z nami walczą 
o pokój i szczęśliwą przyszłość 
ludzkości, natchnieniem jest dla 


niej bohaterstwo radzieckich 
komsomolców — budowniczych 
komunizmu. 


Zapał i ofiarność młodzieży, 
które ujawniły się w przygoto- 
waniach do Zlotu Młodych 
Przodowników to wielka siła— 
stwierdza mówczyni — Ten za- 
pał i ofiarność trzeba nieustan- 
nie pogłębiać, wciągać do wiel- 
kiego ruchu przodownictwa w 
służbie Ojczyźnie wciąż nowe 
i nowe zastępy młodzieży, sto- 
jącej dziś jeszcze na uboczu, 
mało uświadomiomej, wahają- 
cej się, podatnej często na 
wpływ wroga, który stara się 
ją otumanić, zdemoralizować i 
pchnąć przeciwko własnemu 


traktorze, na samolocie i w; 
szkolnej sali — rośnie i kształ- 
tuje się nowy, socjalistyczny 


tol 


to! 
sprawa rozkwitu Polski i szczęś| 


część młodego pokolenia — pge 
zyskana dla wielkich idei poe 
koju i socjalizmu pomnoży naa 
sze największe bogactwo naro% 
dowe, jakim jest wartościowy 
uczciwy, ofiarny człowiek. Czoe 
łowa rola w tej walce przypa=« 
da Związkowi Młodzieży Pole 
skiej — przywódcy i wycho” 
wawcy młodego pokolenia. Ale 
sprawa jest tak wielka, że trze» 
ba dla niej skupiać wszystkie 
siły, jakimi rozporządzany, mu% 
si kyć ona nieustanną troskq 
władz państwowych, związków 
zawodowych, organizacji po% 
łecznych, działaczy oświaty 4 


kultury. 

Kończąc swe przemówienie 
pos. Jaworska stwierdza, ta 
młode pokolenie z radością £ 
dumą przyjmie Konstytucją 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludo= 


„wej. Wezmą ją młodzi chłopcy 


i dziewczęta w ręce z dumą jae 
ko dokument wielkich zwyw 
cięstw narodu, Wezmą ją w rqe 
ce z głęboką czcią dla tych 
którzy krwią i życiem torowa« 
li drogę do pięknego dnią dzie 
siejszego naszej Ojczyzny. Wes 
zmą ją w ręce i w wielkich 
dniach Zlotu  ślubować będą, 
że nie ustaną w pracy i w wale 
ce, by umacniać jej zdobyczą 
Miliony młodych serc bić bęe 
dą jeszcze gorętszą miłością da 
ukochanej Ojczyzny — Polsk$ 
Ludowej, do Partii, która prze» 
wodzi Narodowi w jego wale 
ce, do nauczyciela młodzieżyy 
twórcy Konstytucji — Towąw 
rzysza Bolesława Bieruta. Mis 
liony młodych rąk trudzić się 
będą jeszcze ofiarniej, by dziee 
ło zbudowania Polski socjali= 
stycznej doprowadzić do zwyu 


narodowi. Walczyć trzeba o tę! cięstwa. 


Nasza Konstytucja utrwala miejsce Polski 


w obezie pokoju 
(Z przemówienia posła Langego — PZPR) 


Pos. Lange 


nawiązał do | Polska stała się trwałym ogn!- 


Miejsce Polski Ludowej w 


słów Projektu, który stwierdza, | wem wielkiego światowego obo- | światowym obozie pokoju i po- 


| że Sejm uchwala Konstytucję 
iw celu: „zacieśnienia przyiaźni 
|i współpracy między narodami, 
opartych na sojuszu i brater- 


|rodami świata w dążeniu do 
| wspólnego celu: uniemożliwie- 
|nia agresji i utrwalenia pokoju 
| światowego". 

Deklaracja ta nie jest czczą 
zapowiedzią dobrych intencji, 
| jest ona wyrazem realnych sto- 
sunków społecznych, wewnętrz- 
nych | międzynarodowych, któ- 
re bezpowrotnie wyrwały na- 


| 


pokoleń. | niey pracy — Budowniczowie ród polski z orbity systemu im- 
perialistycznego i sprawiły, że | agentur. 


Budownictwo przemysłowe iest sprawą 
wszystkich mało-i Średniorolnych chiopów 


s 


Pos. Dachów. nawiązując do 
odpowiednich artykułów Projek 
tu Konstytucji omówił znacze- 
nie industrializacji dla rozwoju 
wsi polskiej. 

Rozbudowa przemysłu ma za- 
sadnicze znaczenie dla ży- 
cia całego narodu, dla sił 
gospodarczych ií obronnych 
kraju. Bezpośrednie,  kluczo- 
we znaczenie ma ona dla 
mas chłopskich. Na słabości na- 
szego przemysłu żerował przed 
wojną obcy kapitalista. Skutki 
tej słabości ponosiły masy lu- 
dowe. ponosił tą robotnik i pra- 
| cujący chłop. 

Rozwój przemysłu w Polsce 
Ludowej likwiduje przede wszy. 
stkim przeludnienie — zmorę 
wsi polskiej w ostatnim stule- 
ciu. 


zu pokoju | postępu. 

Budowa podstaw socjalizmu 
w naszym kraju oznacza dalsze 
Eenes węzłów łączących 


stwie, które łączą dziś Naród | Polskę ze światowym obozem 
Polski z miłującymi pokój na- | pokoju i postępu. Budowa pod- 


staw socjalizmu łączy się bo- 
wiem z konsolidacią oraz ze 
wzmocnieniem siły i włądzy 
mas pracujących, z ogromnym 
jwzmożeniem ich aktywności, z 
osłabieniem 1 stopniową elimi- 
nacją w mieście | na wsi ele- 
mentów kapitalistycznych, sta- 
nowiących bazę dla infiltracji 
ideologicznych ł politycznych 
wpływów imperializmu i jego 


stępu określa jej politykę, któ- 
jra zmierza konsekwentnie do 
ochrony pokoju w sojuszu ze 
|wszystkimi siłami postępu na 
świecie, Kamieniem węgielnym 
tej polityki jest nierozerwalny 
sojusz i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim i z krajami demo- 
kracji ludowej. 

W ten sposób między Polską 
Ludową a Związkiem Radziec- 
kim, krajami demokracji ludo- 
wej i Niemiecką Republiką De- 
mokratyczną: stworzony został 
nowy typ stosunków między- 
państwowych odpowiadających 
duchowi socjalistycznego inter- 


” 

tych na wzajemnej przyjaźmiy 
pomocy 1 współpracy, na rówa 
ności | wzajemnym poszanowae 
niu suwerenności, na wspólnej 
obronie pokoju. 


W zakończeniu pos. Langa 
stwierdza: Polska Ludowa jest 
trwałym 1 ważnym ogniwem 
światowego obozu pokoju, pos 
stępu i sprawiedliwości! społecze 
nej, któremu przewodzi potężny 
Związek Radziecki i jego wielki 
wódz Józef Stalin. Konstytucją 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo< 
wej, którą za kilka dni uchwsa 


limy, stanowi nowy etap na dros 


dze rozwojowej narodu polskiee 
go jako części składowej tego 


nacjonalizmu, stosunków opar- | obozu. 


(Z przemówienia posła Dachówa — ZSL) 


Znikła trapiąca chłopską ro- 
dzinę w Polsce kapitalistycznej 
zmora troski o przyszłość dzie- 
er 
Nie grożą dziś chłopom „klę- 
ski urodzaju“. 

Przeciwnie z roku na rok 
wzrasta zapotrzebowanie na 
płody. rolne. Jednocześnie Pań- 
stwo zapewniło chłopom stałe 
i opłacalne ceny. 

Dziesiątki tysięcy traktorów, 
maszyn I narzędzi rolniczych, 
jakie rokrocznie otrzymuje rol- 
nictwo, zwiększają wydajność 
chłopskieł pracy, zmniejszają 
ilość fizycznego trudu, tworzą 
bazę techniczną dla przebudowy 
ustroju roinego. 

Rozwój przemysłu w Polsce 
Ludowej umożliwia prowadze_ 
nie w szybkim tempie elektryfi- 


kacji wsł. Po 20 latach rządów 
poiskiej burżuazji — obszarni- 
ków, fabrykantów i bankierów. 
było w Polsce zelektryfikowane 
zaiedwie 1263 wsie. Władza lu- 
dowa daje energię elektryczną 
przeszło tysiącowi gromad w 
ciągu jednego roku. W roku 
bież. ilość zelektryfikowanych 
gromad wyniesie przeszło 13.000. 

Masy chłopskie zyskują na 
rozbudowie. wielkiego przemy- 
słu chemicznego. Musimy pro- 
dukować coraz więcej nawozów 
sztucznych. Musimy więc roz- 
jwijać i rozbudowywać - nasz 
przemysł chemiczny. Więcej na- 
wozów sztucznych i lekarstw, 
więcej sody i kwasu siarkowe- 
gc, więcej paliw syntetycznych, 
więcej barwników, farb i la- 
kierów, 


4% 

Mówca podkreśla z naciskiem, 
że budownictwo przemysłowe 
jest sprawą nie tylko klasy ro. 
batniczej, ale także sprawą 
wszystkich mało i średniorol= 
nych chłopów. Wieś polska po- 
winna zwiększyć swój wkład w 
dzieło umocnienia gospodarcze= 
go naszej Ojczyzny, walczące 6 
wzrost produkcji rolnej, o likwi= 
dację dysproporcji między roza 
wojem przemysłu i rolnictwa, 
Zaopatrując klasę robolniczą w 
żywność i fabryki w surowcą 
prowadzimy walkę o własnę 
chłopskie interesy. Pracując nad 
umocnieniem spójni gospodare 
czej między miastem a wsią — 
pracujemy dla siebie, umacnias 
my sojusz robotniczo _ chłopa 
ski, umacniamy siły naszej Lu. 
dowej Ojczyzny. 


Prawa naszego państwa są wyrazem woli 
i żywotnych interesów ludu pracującego 


(Z przemówienia posła 


Pos. Barcikowski stwierdził, 
że rewolucja ludowo-demokra- 
tyczna stworzyła nowy ustrój 


społeczny i polityczny, odpo- 
wiadający najżywotniejszym 
interesom 1 najistotniejszym 


dążeniom najszerszych mas lu- 
dowvch. Władza ludowa w 
Polsce opiera się na niewzru- 


szej Ojczyzny, miłość do uko-| czenie trzeciego roku Planu Sze- | fakt wysokiej moralnej warto- 
|chanego przyjaciela i naszego na- | Ścioletniego. Będziemy z uporem ! ści systemu demokracji ludo- 


uczyciela Bolesiawa BIERUTA.. 
Po Zlocie będziemy pracować i| 
uczyć się jeszcze lepiej, aby nasz 
kraj stawał się bogatszy, aby pó- 
wstały nowe zakłady pracy, na- 
we elektrownie, szkoły, szpitale, 


STANISŁAW CYBULSKI, 


jarskiego na MDM-le. Osiąga prz 
ctetnie 300 proc. normy. W pierw 


szym dniu Zlotu został odznaczo- 


ny Złotym Krzyżem Zasługi 


bry- 
gadzista trójkowego zespołu zbro- 


budować nowe, szczęśliwsze ży- 
cie, które gwaraniuje nam na- 
sza Konstytucja. 

Niech żyje nasza ukochana 


Klasa robotnicza, będąc przo- 
dującą klasą społeczeństwa, 
sprawuje państwowe kierowni- 
ctwo nie dla stworzenia sobie 
uprzywilejowanej pozycji wśród 
klas, ale dla realizacji intere- 
sów szerokich mas pracujących. 
dla zbudowania społeczeństwa 
bezklasowego. Państwo ludowe 


| szonym fundamencie, jakim | gwarantuje masom pracują- 
| jest sojusz robotnicze - chłop- |cym sprawowanie przez nie 
skl. Front narodowy jednoczy | władzy w kraju. 

w swych szeregach wszystkich Władza ludowa zabezpiecza 
i ludzi pracy. zdobycze ludu pracującego 
| Chciałbym zwrócić uwagę na | miast i wsi, jego władzę i 

wolność — przed siłami wrogi- 
mi ludowi. 
| wej — mówił pos. Barcikow-| Władza ludowa —  clągnie 
| ski, Demokracje burżuazyjne mówca — w dążeniu do za- 
natomiast — oparte są o fałsz | pewnienia rozwoju i wszech- 


| 


| konstytucyjny i propagandowy, | stronnego zaspokajania potrzeb 


Barcikowskiego — SD) 


rodzaju innych potrzeb — re- 
alizuje zaspokojenie tych po- 
trzeb w interesie całego spole- 
czeństwa. 

Władza ludowa jednocześnie 
z całą konsekwencją przepro- 
wadza walkę z wyzyskiem, o0- 
granicza, wypiera i likwiduje 
klasy społeczne, żyjące z wy- 
zysku mas ludowych. Celem 
władzy ludowej jest zatem 
wzrost bogactwa społecznego, 
wzrost dobrobytu narodu, jest 
prowadzenie gospodarki plano- 
wej bez kryzysów ekonomicz- 
nych i bezrobocia. 

Jednym z warunków spraw- 
nego funkcjonowania aparatu 
państwowego w państwie þu- 
dowym jest praworządność. 
Prawa naszego państwa są wy- 


Ojczyzna — Polska Ludowa i jeji maskujący faktyczną dykiatu- | wytwórczych, konsumpcyjnych i | razem nie tylko woli ludu pra- 


Prezydent Bolesław BIERUT! 


, 
JAN MIKUF, przodownik 
Szczecińskich 
e Sztucznych. 


za 
Zakładów Włókien 
Jako, robotnik oslą- 
gał 137 proc. normy. 
W pierwszym dniu Zlotu otrzymał 
Złoty Krzyż Zasługi. 


rę burżuazji. 


WANDA JANKOWSKA, pracow- 
nica PGR Zaskażyn. wykonująca 
209 procent normy. odznaczona w 
pierwszym Gniu Zlotu Srebrnym 
Krzyżem Zasługi 


kulturalnych oraz wszelkiego 


elel z gminy Pieszkowo, woj. 


sztyńskie, odznaczony 


tea Zasługi 


RYSZARD BITOWT — nacos 
ol- 
w pierw- 
szym dniu Zlotu Srebrnym Krzy- 


cującego, lecz į jego żywotnych 


„Prezżydent*. W Czynłe Zloto- 
wym zobowiązał się wykonywać 
170 procent, a wykonał 346 pro- 
cent. Odznaczony został Brąza- 
wym Krzyżem Zasługi 


JÓZEF MROZEK, rebacz kopalni . 


interesów, Nieprzestrzegante 
praworządności godzi w te tine 
teresy, narusza ustanowiony 
porządek  ustrojowy, zdobyty 
olbrzymim wysiłkiem mas. 

Państwo ludowe jest pańs 
stwem twórczym, przekształca 
jącym ustrój ekonomiczny w 
interesie całego społeczeństwa 
i politycznie wychowującym 
naród. 

Władza państwowa w pańs 
stwie typu socjalistycznego jest 
jednolita i niepodzielna. Wynie 
ka ona z jednolitości i społecz= 
no-klasowego charakteru jej 
organów. Źródłem jej jest jed- 
nolitość władzy klasy robotni= 
czej i ekonomiczna baza, któ. 


rą tworzy socjalistyczny sy= 
stem ekonomiczny i  socjalł. 
styczna własność narzędzi i 


środków produkcji. 


SKIBIŃSKI — to- 
karz z Żyrardowskich Zakładów 


ZDZISŁAW 


Przemysłu Lniarskiego, wyrabia* 
jący 138 proc. normy, odznaczony 
w pierwszym dniu Zlotu Brąz9* 
wym Krzyżem Zasługi. " 


Strzęplaste chmury -pedzone 
einym wiatrem i przelotne de- 
€zcze przestraszyły trochę tych 
wszystkich, którzy z wielkim 
zainteresowaniem czekali na po- 
kazy lotnicze, organizowane z 
okazji Zlotu Młodych Przodo- 
wników — Budowniczych Pol- 
Eki Ludowej, Ale po południu 
niebo zaczęło się przecierać, a 
Błońce coraz częściej wyglądało 
poprzez chmury. 

W kierunku lotniska na Okę- 
ciu ciarneły nieprzeliczone tłu- 
my. Tłumy barwne, rozśpie- 
wane. Wszędzie uśmiechnięte 
twarze młodzieży: zlotowe 
chusty na szyjach, koloro- 
we czapki na głowach i 
naszywki na ramionach: Kiel- 
ce, Kraków, Białystok, Ka- 
towice, Pożnań, Rzeszów... 
Dzięki doskonale  zorganizo- 
wanej służbie porządkowej 
goście eprawnle zajmują prze- 
widziane dla nich miejsca. Na 
dlugo przed rozpoczęciem poka- 
gów lotnisko jest opasane ludz- 
kim mrowiem... 


ZMP 


Na trybunie goście honorowi: 
Marszałek Sejmu Władysław 
Kowalski, członkowie Rady 
Państwa, członkowie Biura Po- 
litycznego KC PZPR, członko- 
wie Mządu z Premierem J. Cy- 


rankiewiczem na czele, genera- | 


loja z wiceministrami Obrony 
Narodowej gen. Korczycem 
Een, Naszkowskim, przedstawi- 
ciele Prezydium Zarządu Głów- 
nego ZMP, przedstawiciele or- 
genizacji politycznych i spo- 
ecznych oraz czlonkowie przy- 
byłych na Ziot delegacji zagra- 
nicznych, 

Przed trybuną kompania ho- 
horową prezentuje broń, Na 
Maszt płynie sztandar. Orkic- 
*ra gra Hymn Państwowy. A 
potem trzy salwy i niebo prze- 
kreślają setki różnokolorowych 
rakiet. W tym samym niemal 
momefhcie ukazują się sylwetki 

zech samolotów wojskowych 
Po-2, Nad maszynami powie- 
wają sztandary, Czerwony, bia- 
io - czerwony, niebieski. Na 
Pierwszym portret Towarzysza 
Stalina, na drugim — Towarzy- 
sza Bieruta. Na lotnisku zry- 
wają się oklaski, młodzież skan- 
duje: Stalin - Bierut! Samoloty 
lecą bardzo nisko i blisko sie- 
bie. Pilotują je oficerowie Bal- 
wierzak, Konieczny į Hofman 
m-_ przodownicy wyszkolenia 
bojowego i politycznego. Lecieć 
na czele defilady — to wielkie 
wyróżnienie. 

Nie mija pół minuty i wyżej 
ukazuje się 27 samolotów Z-26. 
Ale zaraz — jak one lecą? No 
tak — teraz już widać wyraź- 
nie, — Sylwetki samolotów wy- 
pisują na niebie litery Z—M—P. 

Te litery mają, nad lotniskiem 
szczególną dzisiaj wymowę. — 
Przecież dnią poprzedniego, na 
uroczystyrh Plenum Zarządu 
Głównego ZMP, naszą organi- 
zacja przyjęła szefostwo nad 
Wojskami Lotniczymi. Właśnie 
poprzedniego dnia Plenum ZG 
ZMP wezwało w swojej uchwa- 
le młodzież: 

„Zaprawiajcie się w sportach 
lotniczych! 

Przygotowujcie się do za- 
szczytnej pracy lotnika! 

Szerzej rozpostrzyjcie nad Oj- 
cryzną skrzydła naszego lotni- 
etwa — skrzydła pokoju i przy- 
dażni między narodami, skrzy- 
dla wolności i niepodległości 
Polski Ludowej". 


Radosnym świętem młodzieży 
żyje cały kraj 


lh 


Ci, którzy pilotują maszyny 
składające się na dumny na- 
pis Z—M—P, to w większości 
młodzi i bardzo młodzi piloci. 
Dowiedli oni, że przy sumien- 
nej pracy można szybko nau- 
czyć się niełatwej sztuki lata- 
nia. Piloci Nakonieczny i Pio- 
trowski latają np. w czasie wol- 
nym od wykładów i egzaminów 
na Politechnice Warszawskiej. 
Latają dobrze, a na uczelni są 
także przodownikami nauxi, 

Aby nad lotniskiem mogło się 
ukazać 27 samolotów tworzą- | 
cych napis Z—M—P, trzeba by- 
ło długich przygotowań i tre- 
| ni.gów. Prowadził je doświad- 


dwóch Tadeuszów 
Szymańskiego i Górę. 
Widzowie za każdym razem 


przez m 
przeżywali moment „zlikwido- 
wania“ balonika, jak publicz- 
ność na boisku piłkarskim 
strzał na bramkę, Lepszym 
strzelcem okazał się pilot Góra 
— pierwszy na świecie zdobyw- 
ca najwyższej odznaki szybow- 
cowej. Obecnie takich jak Ta- 
deusz Góra jest na kul ziem- 
skiej tylko trzech... 

W ogóle rekordzistów, mi- 
strzów i mistrzowskich popisów 
w'dzieliśmy nad okęckim lotni- 
skiem bardzo dużo, 

— Pilotaż zespołowy samolo- 


czonv instruktor — kierownik 
wyszkolenia Aeroklubu  Łódz- 
kiego — Kozielski, Najpierw 
po kilka maszyn ćwiczyło osob- 
no, później ćwiczenia wykony- 
wano literami. wreszcie tak, jak 
to widzieliśmy nad lotniskiem... 


Rajmicdszy pliot 


Jeszcze nie zmiknęły samolo- 
ty Z-26, a już z trzech CSS-ów 
oderwały się sylwetki spado- 
chroniarzy. A właściwie — spa- 
dochroniarek. Na ziemię spły- 
| nęły trzy kopuły spadochronów: 
z Lucyną Wlazio, Jadzią Alek- 
sandrowicz i  Rysią Rozum. 
Dziewczęta szybko zwinęły spa- 
dochrony, a w chwilę potem 
|meldowały się przed trybuną 
honorową. wręczając Premiero- 
wi Cyrankiewiczowi kwiaty. 

W tym samym czasie nad lot- 
niskiem krążył szybowiec ABC 
pilotowany przez najmłodszego 
lotnika, 12-letniego Franka 
Kempkę. Franek Kempka, to — 
jak się mówi — „fantastyczny“ 
malec. Doskonale już lata, na 
wielu rodzajach szybowców, a 
jeszcze lepiej się uczy, 


~ Franek Kempka 


Trudno wymienić wszystkie 
punkty bogatej części pokazów 
sportowych, Dużo ich było, a 
wszystkie wykonane były po 
mistrzowsku! 


— Plękny był pokaz akroba- 
cjina Zuchu—2 wykonany przez 
Wacława Kozielskiego, nlezwy- 
kle efektownie wypadła zespo- 
łowa akrobacja trzech samolo- 
tów Z—26 związanych ze sobą 
(za ogony!) linami, na których 
lecieli piloci Derewiński, Scha- | 
bowski i Adamiec, godna podzi- 
| wu była akrobacja indywidual- 
na wykonana przez kierownika 
wyszkolenia Aeroklubu War- 
szawskiego — Leszka, któremu 
na lotnisku długo bito brawa. 
'Jaka szkoda, że nie mógł ich 
usłyszeć... 

Albo „walka“ z balonikami | 


tu z szybowcem (Luży I Abłamo- 
wicz). podczas którego i samolot 
i szybowiec na holu kręciły be- 
ezki, jest popisem wykonywa- 
nym właściwie po raz pierwszy 
na świecie. We Francji beczki 
krecił jedynie szybowiec... 

Popisy dwukrotnego mistrza 
Krajowych Zawodów Szybow- 
cowych — Wojnara na Jastrzę- 
blu, wyglądały tak, jakby na 
niebie popisywał stę ptak ja- 
strząb, a nie szybowiec o tej na- 
zwie, sterowany przez człowie- 
ka. 

A grupowy pilotaż 10 szybow- 
ców Mucha prowadzony rzez 
instruktora Aleksandra 3 mał 


kiewicza — rekordzistę świata 
w przelocie docelowym na szy- | 
bowcu 2-miejscowym (510,5 ki- 
lametra!. Rył to popis mi- | 
strzowskiego zespołu! 
Potem jeszcze latał prototyn | 
polskiego śmigłowca pilotowany 
przez instruktora Pełkę i... 


Nad lotniskiem 
ukczały stę 
samoloty wojskowe! 


Pierwszy samolot wojskowy | 
pilotowany przez oficera Usia- | 
tyckiego, witają oklaski widzów. | 
— Młodzież daje wyraz swoim | 
uczuciom Co Ludowego Lotnie- | 
twa. Daje wyraz podziwu, jakim ' 
otacza lotników — ludzi odwa- 
gi. brawury | wysokieł wiedzy 
— patriotów i niezawodnych o- 
brońców pokoju. Wielu z mło- 
dych widzów pragnie tak pra- 
cować i uczyć się, tak rozwijać 
kulturę fizyczną i zdrowie, aby 
zasłużyć na zaszczytną służbę 
w lotnictwie. 

Ale oto popisują sle trzy Ju- 
naki. — Grupowy pilotaż ofice- 
rów Szopniewskiezo, Nowaka i 
Jaska wypada doskonale. Za- 
raz po Junakach nad lotniskiem 
ukazują się trzy Jaki—18 pilo- 
towane przez oficerów Sosnow- 
ską, Andrychowską i Kamiń- 
ską. Pętle, beczki, przewroty. 
wszystkie trzy maszyny wyko- 
nywują tak równo, jakby za 
ich sterem siedział jeden pilot! 
Doskonale radzą sobie na ga- 
mołotach nasze kobiety. Do- 
skonale także szkolą one młode 
kadry pilotów, wykładając ja- 
ko instruktorzy w oficerskich 
szkołach lotniczych. 

Nie przeszkadza im to wcale 
w „kobiecych“ obowiązkach. 
Oficer Sosnowska jest matką 
trzyletniej córeczki, którą zaj- 
muje się nie mniej troskliwie 
niż wszystkie inne matki pracu- 
jące w fabrykach lub biurach. 
A mała koniecznie chce zostać 
lotnikiem. Tak jak matka i oj- 
ciec. 

Jeszcze grupowy lot pięciu | 
Jaków — 18, jeszcze popis ofi- 


dwóch Jaków—18 pilotowanych 


cera Sobaczewskiego, doskona- 


(Telefonem z całego kraju) 


Balio! Mówi Olsztyn! 


Przy telefonie nasz korespon- 
nt Roman Sobczak. Równole- 
gle z uroczystościami w War- 
zawie, młodzież woj. olsztyń- 
skiego radośnie rozpoczęła swo- 
je wielkie święto. W gminach 1 
pi astach powiatowych odbyły 
sja spotkania młodzieży, W Bar- 
kai i Giżycku odbyły się 
zieżowe rz wioślarskie. 
artystycznych w 
sonale. zaprezento. 
urzędu poczt 4 r a O 
lotnisku olsztyńskim odbyły Ę 
pokazy lotów szyboweowycie 
Nad jeziorami: Długim = 3 
wym l w WDK odbyły” się rA 
bawy, Młodzież oglądała rów- 
nież kolorowe filmy radzieckie. 


Hallo! Mówi Białystok! 


Rozmawiamy z instruktorem 
EW ZMP tow. Józefem Rezle- 
rem: 

Osiem tysięcy osób zebranych 
Wzdłuż trasy raidu motocyklo- 
DA w skupieniu wysłuchało 

ansmisji radiowej z otwarcia 
er Myj Warszawie. Razem z 
wie Ea zebraną w Warsza- 
Wielk zj fostowali oni na cześć 

; e80 Przyjaciela i N = 
cielą mło R yJaciela i Nauczy 
aezy — Tow, Bieruta, 
Jci przez ZMP sze- 
Wojskami Lotniczy- 

się a Ho 
Zlot Mlodych 
południu odbył 
prezy artystycz 
ne przez ZW 7 
wycia Białostoc 

W dniu Świę 
dano do użytk 
gmach szkoły 
Wieczorem odbyły 
ludowe; do tańca 
najlepsze orkiestry 
twa. Bawiło się c 


tocyklowy od- 
nełem: 


Y się liczne 4m- 
pe D 
RE O 
ta Młodzieży od- 
u nowy, piękny 
dstawowej. 
się zabawy 
Przygrywały 
z wojewódz- 
ałe miasto. 


` Hello! Mówi Poznań! 


Ww miasteczku zlotowym w 
Poznaniu zebrały się rzesze mło. 
dzieży. W głębokim skupieniu 
Wwyzłuchano przemówień trans- 


mitowanych z centralnych uro- 
czystości zlotowych w Warsza- 
wie. s 
Około godz. 12.00 na otwartej 
scenie w miasteczku zlotowym 
rozpoczęły się występy grupy 
młodych artystów Cyrku nr 6, 
przebywającego w Poznaniu. 
Zebrani wokoło estrady chłop- 
cy i dziewczęta oklaskiwali go- 
rąco występy artystów. Prawle 
wszyscy występujący artyści, to 
przodownicy pracy zawodowej 


i społecznej, 
J. BYKOWSKI 
Poznań 


Rty 


s 


Hallo! Tu Wrocław! 


W dniu 20.VII w całym wo- 
jewództwie wrocławskim odby- 
ły się terenowe spotkania mło- 
dzleży, które cieszyły się wiel- 
kim zainteresowaniem całego 
Społeczeństwa. 

W mieście Wrocławiu, w róż- 
nych punktach odbyły się licz- 
ine imprezy, występy zespołów 
artystycznych i sportowych. 
„Największym _ zainteresowa- 
niem cieszyły się motocyklowe 
wyścigi żużlowe i mecz piłki 
nożnej na stadionie olimpij- 
skim. Imprezy te oglądało oko- 
ło 30 tys. młodzieży i 50 tys. 
starszych. 

Wieczorem w różnych punk- 
tach Wrocławia odbyły się za- 
bawy taneczne. Najbardziej u- 
dane zabawy wypadły przy 
Dworcu Głównym, na Wzgórzu 
Partyzantów i na Karłowicach. 


Hallo! Tu mówi Łódź! 


Młodzież Łodzi przeżywała 
przy odbiornikach radiowych 
uroczystość otwarcia Zlotu. 

Na Dzielnicy ZMP Śródmie- 
ście—Lewa transmisji z otwar- 
cia Zlotu słuchała młodzież 
wielu zakładów pracy. Wśród 
osób licznie otaczających radio- 
odbiornik jest i młody tokarz 
Kazik Włodarczyk z Łódzkich 
Zakładów Metalowych nr 1, 
który już w sobotę obsłygiwał 


stopkarka z ZPP im. Fr. Zu- 
brzyckiego, Tereska Baberow- 
Ska, szwaczka pracująca W 
spółdzielni pracy „Równość“ | 
wielu innych. Urszula Dudziń- 
ską postanowiła po Zlocie opa- 
nować jeszcze lepiej swój za- 
wód stopkarki, a także w myśl 
wskazań tow. Matwina pomóc 
innym w opanowaniu tego xa- 


d 
TAR J. PIL. 


Hallo! Mówi Kraków! 


W dniu 20 lipoa w całym wo- 
Jewództwie krakowskim odbyły 
się Zloty młodzieży w licznych 
miastach powiatowych i gml- 
nach. Na program ich złoży- 
lo się wysłuchanie transmisji 
radiowej z otwarcia Zlotu w 
Warszawie, wręczenie dyplo- 
mów wyróżnionym w kampa- 
nii zlotowej, występy artysty- 
czne zespołów młodzieżowych 
oraz zabawy, 


KRZESZOWICE 


Dawny pałac hrabfowski w | 
Krzeszowicach. w czasie oku- 
pacji siedziba Francka — dziś 
Państwowy Dom Młodzieży roz- 
brzmiewa radosnym  gwarem. 
W pięknym parku położonym 
wokół pałacu zebrało się 1500 
dziewcząt i chłopców. 


W krzeszowickim Zlocie bra- 
ła również udział przebywająca 
tu młodzież polska z Francji i 
Belgiji. Szczególnie uroczysty 
charakter miało wręczenie dy- 
plomów przodującym chłopcom 
i dziewczętom. M. in. otrzymali 
je Władysław Walczowski z 
gromady Żbik i Józef Niewia- 
domski z Siedlec za wzorową 
pracę na roli, jak również pra- 
cę spoleczną, 


JAWORZNO 


Opodal kopalni „Błerut* o- 
bok Siłowni 1 i 2 odbyła się 
w godzinach wieczornych wspa- 
niała zabawa ludowa, która 


dodatkowo tokarkę delegata na 
Zlot Romka Lichoty. Są tu rów- 
-nież Urszula Dudzińska, młoda | 


zgramadziła około 1500 młodych 


| robotników, 


A. LISOWSKI 


łego wychowawcy młodych pi- 


lotów — na nowoczesnym my- | 


śliwcu, I przez głośniki słyszy- 


|my zapowiedź: 


Teraz pokczy 
samo!otów cedrzutewych! 


Jak burza dwiema piątkami 
przeleciały odrzutowe myśliw- 
ce. Jak burza wybuchły długo 
niemilknące brawa. Brawa dla 
konstruktorów tych wspaniałych 
maszyn, brawa dla doskonałych 
lotników, którzy do perfekcji 
opanowali technikę pilotażu 
tych maszyn  dorówaujących 
szybkością dźwiękowi. Prowa- 
dził te dziesiątkę samolot ofi- 
cera Frey „ Bieleckiego, byłego 
żołnierza Armii Ludowej, który 
sam opanował wspaniale sztukę 
pilotażu i nauczył latania wie- 
lu, wielu młodych lotników. 


A potem indywidualny pi- 
lataż odrzutowca przez znanego 
instruktora — oficera Anochi. 
na. Maszyna pnie się pionowo 
do góry znikając po kilku se- 
kundach w przestworzach, chwi- 


lę potem znów ukazuje się nad, 
| ków. 


lotniskiem, mknąc tuż, tuż — 
nad murawą lotniska, 

Gdy z hukiem przelatuje 10 
nowych maszyn odrzutowych, 
dowiadujemy silę, że jedną z 
nich piletuje oficer  Kałkus. 
Ten sam, którego organizacja 


Z dumą i radością patrzyli delegaci 


| ZMP-owska skierowała do służ- 


by w lotnictwie wojskowym. 
den sam, który tak pięknie 
przemawiał dnia poprzedniego 
na uroczystym Plenum Zarządu 
Głównego ZMP. — Niski, miły 
chłopak w stalowym mundurze 
lotnika! Wczoraj widzieliśmy go 
na mównicy i oklaskiwaliśmy 
szczere, mocne i porywające 
słowa, Dziś bijemy mu brawa, 


których co prawda nie słyszy, 


ale które czuje na pewno swym 


rmałodzieńczym, gorącym ser- 
cem. 
Popisy somolotów  odrzuto- 


wych kończy popis indywidual- 
ny oficera Pniewskiego I zespo- 
łowy oficerów Wiącką 1 braci 
Tanana. 


Desent 


Nad lotniskiem znana nam już 
sylwetka sportowej maszyny 
2-26. Patrzymy uważnie. Samo. 
lct znajduje się nad środkiem 
lotniska i leci ną plecach. Od- 
rywa się od niego sylwetka 
człowieka, a za chwilę wykwi- 
ta na niebie spadochron. To 
ZMP.owiec — instruktor Tracz, 
który ma już sa sobą 180 sko- 


Potem z Zucha skacze praw- 
dziwy zuch — ZMP-owiec Szan- 
derno. Leci kilkanaście sekund, 
kilkaset metrów, nie otwiera- 
jąc spadochronu. Sztoperem, 
który trzyma w ręku, mierzy 


l 


spokojnie czas. Na lotnisku ci- 
sza „Jak makiem posia“. Z 
głęboką ulgą oddychają wszy- 
scy, gdy otwiera się nad nim 
spadochron. Tak — denerwo- 
wali się widzowie, a ile odwa- 
gl i przytomności umysłu trze- 
ba mieć, aby skoczyć z wyso- 
kości 1500 metrów ił dwie trze- 
cie drogi lecieć nie otwierając 
spadochronu?! 


samolotu Po-2 demonstrował 
„przesładkę*. 
rzył jeden spadbchron. Potem 
„zgubił go”, leciał kilkaset me- 
trów do dołu i otwierał drugi, 
zapasowy. To też sztuka wyma- 


Oilcer Dula, który skakał z| 


Najpierw otwo- | 


| ODZNACZENI ZWYCIĘZCY 


GZYNU  ZLOTOWEGU 


Na straży 


Ciemną nocą, kiedy więk- 
szość ludzi pracy śpi spokojnie 
szeregowiec Jan Pióro fżołnierz 
KBW strzeże troskliwie ich 
snu. 

Nie łatwe to zadanie. Jego 
wykonanie wymaga mądrości i 
odwagi. Niedawno szeregowiec 
Pióro przyczynił się do unie- 
szkodliwienia bandy, która 
mordowała i rabowała spokoj- 
nych obywateli. 

— W walce potrzebna jest 


— powiada Jan Pióro — wtedy 
znajdzie się i odwaga t siła. 
Wiem, że stoję na straży po- 
kojowej, twórczej,g ofiarnej 
pracy hutnika Kowola, wlók- 
niarkti Pachnikówny, członka 


przede wszystkim świadomość | 


spółdzielni produkcyjnej 


Zdobycz 


— Najważniejszą sprawą dla 
chłopa — to zrozumieć zna- 
czenie spółdzielczości produk- 
cyjnej — doszedł do wniosku 
na podstawie własnego do- 
świadczenia Zygfryd Neu- 
man. Gospodarzył z rodzi- 
inq na 2 ha. Nie mieli nawet 
konia. Bieda z nędzą. 


Teraz są naprawdę bogaci— 
współgospodarzą na kilkuset 
hektarach. Mają konie, maszy- 
ny rolnicze, otrzymują wysoką 
|dniówkę obrachunkowa. Zyg- 
fryd ze swoją brygadą polo- 
wą przoduje w pracy. Nie po- 
przestaje na tym. Chce żeby 
wszyscy zrozumieli, „jaką sobie 
robią krzywdę tym, że pozo- 
stają poza spółdzielnią, że mor- 
dują się na kawałeczku ziemi 
w pojedynkę". 


Zygfryd jest gorącym agita- 
| torem spółdzielczości produk- 


gająca mocnych nerwów i od- 
wagil 

A potem nad lotnisko przyle- 
ciały samoloty transportowe i 
już całe niebo pokryło się róż 
so orap spadochronami, 
które opadały powoli ku ziemi. 
Desant... 

gk 


Kiedy z lotniska wracały roz- 
śpiewane, tysięczne grupy de- 
legatów na Zlot, wielu rozma- 
wiało o pokazie, o odrzutow- 
cach, o odwadze. Wielu mocno 
soble wtedy postanowiło zostać 
letnikami. — Marzenie rea!ne, 
wymagające tylko zdrowia, pra- 
cowitości 1 prawdziwego uko- 
chania naszej Ojczyzny. 

KRYSTIAN BARCZ 


[Wea UDIGRCIEH coo 


W pewnym momencie z lewej 
strony lotniska głośno zawarcza- 
ła wyciągarka. Od ziemi lekko 
oderwa: się szybowiec i szyb- 
ko „zaczął nabierać wysokości”. 
Szybowiec pilotowany jest przez 
najmłodszego pilota szybowco- 
wego w Polsce, 12-letniego 
Franka Kemopkę. 

Ojciec Franka, również Fran- 
ciszek — jest także pilotem i 
dzięki niemu mały Franek tak 
szybko poznał „tajniki pilota- 
żu'. Franek jest delegatem na 
Zlot. Jego cenżurka zawiera sa- 
me piątki, jak sam mówi „niżej 
mieć, to nawet nie wypada pi- 
lotowi szybowcowemu*. 

sk 

Długo niemilknącymi brawa- 
mi nagrodzone zostały trzy 
dzielne dziewczęta — skoczko- 
wie  spadochronowi: Lucyna 
Wlazło, Jadwiga Aleksandro- 
wicz i Ryszarda Rozum. Każda 
2 nich ma już poza sobą ponad 
20 skoków. Najwięcej, bo 40, ma 


| 


pierwszy w Polsce kobiecy in- 
struktor — skoczek spadochro- 
nowy — Rysia Rozum. 

O tym jak dzielnie, troskliwie 
i prawdziwie po koleżeńsku po- 
stępuje kol. Rozum opowiada 


jej była uczennica kol. Kuchar- i 


ska: 

— Pamiętam mój pierwszy 
skok. Wiatr był taki sam silny 
jak dzisiaj, Zaczęło mnie „zno- 
sié“ na niebezpieczny teren. Po 
ziemi biegła cały czas Ryśka i 
dodawała mi otuchy głośno 
krzycząc, w jaki sposób „lądo- 
wać“, Skończyło się wszystko 
dobrze... 

Lucynę Wlazło znają wszyscy 
dobrze. Jest przecież rekordzist- 
ką szybowcową, Lucyna skoń- 
czyła obecnie kurs motorowy t 
„wylatuje* swój staż powietrz- 
ny. Umieć prowadzić szybowiec 
(i to jak!!), skakać ze spadochro- 
nem i być pilotem motorowym, 
to ogromny sukces, którego na 
pewno niejeden młody chło- 


piec, czy dziewczyna lej zazdro- 
sci Ale przed kużdym droga 
otwarta, każdy może nauczyć się 
latać... 

Jadwiga Aleksandrowicz obok 
czynnego udziału w sporcie lot- 
niczym uczy!a się — skończyła 
w tym roku Państwowe Liceum 
Pedagogiczne i jesienią rozpocz- 
nie pracę w jednej ze szkół 
warszawskich na Starym Mie- 
ście. Jest chyba pierwszym w 
Polsce pilotem - nauczycielem. 

+ 

Z lewej strony trybuny se- 
dzieli kadeci. Obok nich lotni- 
cy. Przyjaźń została zawarta 
szybko, Powietrzni strażnicy na- 
szych granic z serdecznością 
sprawowali rolę gospodarzy, 
wiele opowładając kadetom o 
zdobyczach polskiego lotnictwa: 
Kadetom aż lśnily się oczy z 
zachwytu, kiedy nad lotniskiem 
zaczęły wykonywać akrobacje 
samoloty odrzutowe. 

ANDRZEJ MOSZ 


Entuzjazm młodych sportowców 


i doświadczenie starej kadry 
spotkały się na kortach CWKS 


Na kilka godzin przed rozpo- 
częciem uroczystości otwarcia 
Zlotu, trybuny otaczające cen- 
tralny kort tenisowy CWKS-u 
zaczęły zapełniać się młodzie- 
żą. Na korty przybyli młodzi 
sportowcy, którzy wyróżnili się 


w konkursie współzawodnictwa 
zlotowego, uczestnicy zlotowych 
imprez sportowych oraz wybit- 
ni sportowcy Polski. Liczną gru- 
pę stanowili najmłodsi delegaci 
na Zlot — harcerze. Na kilka 
minut przed otwarcien Zlotu w 


Z zachwytem patrzyu delegaci na wspaniałe, pełne radości wy- 


stępy zespołów tanecznych. 


- 


= 


reprezentacyjnej loży ajeli 
miejsca; przewodniczący GKKF 
tow. Faruga, minister zdrowia 

Sztachelski į przedstawiciel WP 
gen. Bamet, 

Przy dźwiękach hymnu naro- 
dowego czołowy siatkarz kadry 
narodowej Antczak wciągnął 
flagę na maszt. 

„Po wysłuchaniu transmisji ra- 
diowej z otwarcia Zlotu na sta- 
dionie WP, przewodniczący 
GKKF-u tow, Faruga wręczył 
wyróżnionym sportowcom złote 
odznaki Mistrza Sportu. 

Burzliwą owacją witała mło- 
dzież swych nauczycieli — mi- 
strzów sportu, takich jak Ma- 
rusarz, Wrzesiński, Wójcik, Wa- 
silewski, Pazdej i inni. 

Kiedy nowi mistrzowie spor- 
tu przypinali do marynarek o- 
trzymane odznaczenia, z try- 
bun rozległ się śpiew. To mlo- 
de pokolenie sportowców łączy- 
ło się w swoim uroczystym 
święcie ze starszymi kolegamiF 

Z wystrzelonej rakiety rozwi- 
jała sią nad kortoem biało-czer- 
wona flaga, zawieszona w po- 
wietrzu na spadochronie. Na 
korcie odbywa się „zmiana war- 
ty“, Mistrzowie sportu ustępu- 
ją miejsca młodych tenisistom, 
zwycięzcom przedzlotowego tur- 
nieju tenisowego. 

Pokazowe spotkanie rozegrali 
młodzi tenisiści Radzio i Licis. 
Część sportową uroczystości u- 
zupelniły pópisy gimnastyki a- 
krobatycznej i mecz siatkówki 
drużyn kobiecych, W przerwie 
między pokazami sportowymi 
wystąpiły dziecięce zespoły ar- 
tystyczne z Łodzi, woj. krakow- 
skiego, Katowic i Płocka. 

ANDRZEJ WIERZBA 
= 


cyjnej. Jest przewodniczącym 
| 


naszego budownictwa 


Neumana. Wiem, że stolę na 
straży bezpieczeństwa obywa= 
teli mojej ukochanej ojczyzny 


li wiem zarazem z kim walczę 


| 


z najobrzydliyszym pomio* 
tem świata, z wszelkiego To. 
dzaju pachołkami,  najinttamń 
faszyzmu z ich wrogą naszej 
Ludowej Ojczyźnie  działa!no= 
ścią. 

W nas jest przecież siła, my 
budujemy szczęście, suł s 
jedną z tych „trudnosci“, któ 
re pokonamy napewno. Jesti 
by nawet wbrew woli milionów 
ludzi rozpętali wojnę i tuk tch 
zwyciężymy, N:e jesleśrny sae 


u 


imi. Jest z nami potężny Zwiqe 


zek Radziecki. Są z numi mie 
liony ludzi, pregnących SszCzęa« 
ścia i pokoju. 


cliłopska 


koła 
spółdzielni i dla wsi. 
wychowuje młodzież. 

We wsi wciąż wzrasta Zaine 
teresowanie i sympatia dła spół 
dzielni. Młodzież z wioski cos 
raz częściej zagląda do spółe 
dzielców. Coraz więcej rodzie 
ców przychodzi do przewodnie 
czącego: — Możcbyście it ras 
przyjęli — powiadają. Coraz 
więcej chłopów zaczyna rozu* 
mieć piękną nazwę spółdzielni 
Zygfryda: „Zdobycz Chłopska*, 

Neuman w czasie otwarcią 
Zlotu otrzymuje Brqzowy 
Krzyż Zasługi, Gładzi go swoją 
opaloną * dłonią i postanawia 
„nie spocznę, ja i moi touarzy= 
sze—dopóki wszyscy pracujący 
chłopi nie zrozumieją jek wiele 
kim dobrodziejstwem jest 
spó!dzielczość produkcyjna., Jak 
wielki spoczywa na nas ObOe 
wiązek: nakarmić dobrze ł do 
syta bruta - robotnika“. (WAC) 


ZMP — wspólnego dla 
Mądrza 


Nie ma dla nas rzeczy 
niemożliwych, 
są tylko trudne... 


~ To bytð już bardzo daw- 
ino. W 1947 roku. Miala wtecy 
niecałe 16 lat i musiała wyka- 
zać wiele przedsiębiorczości 1 
sprytu, żeby takiego dzieciaka 


przyjęli do fabryki. Pomógł 
wtedy Agnieszce zupełnie nie- 
znany chłopak — przewodni- 


czący koła ZWM, 

Ciągnie cię do fabryki? Do- 
brze! My ci ułatwimy przyję- 
cie, ale — pamiętaj — nie za- 
wiedź! Pracuj tak, żeby Polska 


Ludowa miala z ciebie poży- | 


tes. Ucz się od innych i ucz 
sama tych, którzy umieją mniej 
od ciebie. 

Tak „smarkata”* — Agniesz- 
| ka Perszon, nikomu nie znana 
mała wiejska dziewczynką zo- 


stała robotnicą Fabryki Mebli 
w Gościcinie. 

Przewodniczący koła  ZWM 
został już dawno przeniesiony 


do innego zakładu. Pewno za- 
pomniał o dziewczynie, Ona 
jednak zapamiętała sobie na 
całe życie jego słowa, slowa 
pierwszego w życiu człowieka, 
który pomógł, wskazał drogę. 


Megafony powtarzają głos 
spikerki: „..Marian Księżyk... 
odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi..." 

Wśród morza głów na kata- 
wickiej trybunie nikt nie do- 


zwiska — dwaj chłopcy w gór- 
niczych mundurach poruszyli się 
gwałtownie 1 zaczęli wypatry- 
wać wśród dekorowanych swo- 
jego kolegi t przyjaciela, Maria- 
na Księżyka, 

Wszyscy trzej pracują na ko- 
paln. Zabrze - Wschód: Marian 
Księżyk, który w tej chwili o- 
trzymuje Krzyż Zasługi, i jego 
najbliżsi koledzy: Janek Kożu- 
szek i Janek Górski, którzy z 
trybun niecierpliwie wypatrują 
przyjaciela. 

Janek Kożuszek opowiada o 
Marianie: „Maniek -— to zlotų 
chłopak, koleżeński — nie znaj- 
dzie lepszego przyjaciela, a nu 
robocie, mimo że młody — ma 
22 lata — zna się świetnie, le- 
piej niż niejeden stary, umie 
wytłumaczyć, jak trzeba praco- 
wać", 

Marian został sierotą, gdy 
miat 2 lata. Ojca zamordowati 
mu hitlerowcy — za działalność 
w Komunistycznej Partii Nie- 
miec. Jako 15-letni chłopak po- 
szedł na kopalmię, Ly pomagać 
matce i rodzeństwu. Zastąpił oj- 


. 


— razem z nim — pracuje na 
kopalni Zabrze - Wschód i nie- 


Stoi właśnie Agnleszka na 
Stadionie CWKS w pierwszym 
rzędzie najlepszych z najlep- 
szuch młodych przodowników 
Polski Ludowej. Na zetenpow= 
skiej biuzce połyskuje Złoty 
Krzyż Zasługi. Agnieszka Pera 
szon znana w całym krtju czo= 
lowa przodownica pracy. AJ* 
nieszka  Perszon dziewczyna, 


, 


która już 24 kwietnia br. wys 


konala normę, jaka jej przys 
pada w Planie 6-letnim. 


Spogląda z dumą na awój 
Krzyż íi na odznaczenia na 
piersiach kolegów t koleżanek, 
na tysiące najlepszej, najdziet= 
miejszej, miłującej gorąco su:o* 
ją ojczyznę młodzieży i mów 
z przekonaniem: 

— My, zwycięzcy w walce © 


pierwszeństwo w pracy pociag 
niemy w swoje ślady cułą pole 


strzegłby, że na dźwięk tego na- | brzu), 


ca młodszemu bratu, który dziś| gi Mariana 


ską młodzież. W naszej ojczyźe 
mie ludowej nie ma dia ras rza= 
czy niemożliwych. Są tylko rzęs 
czy irudne. Trudności nie bo 


imy się... wa 


Odznaczenie Mariana hsiężyka 


dawno  zostuł przudownikierm 
pracy. d 

Martan niedawno się ożenił, 
ma maleńkie dziecko, cie nię 
zaniedbuje ani pracy społecznej 
(jest członkiem ZM ZMP w Za» 
ani swoich przyjaciółę 
chodzi na wieczory koleżeńskie 
które organizują sobie młódzł 
robotnicy w świetlicy, ze wszys 
stkimi śpiewa i tańczy. Zcprzya 
jaźnił się z Jankiem Kożuzsz= 
kiem, gdy pracowali na jednej 
ścianie. Marian był rębaczem — 
Janek ładowaczem. 
przeciętnie 130 proc. norniy, O" 
trzymali srebrne odznaki przo- 
downików pracy. Wtedy zaczęłą 
słę ich przyjaźń; starszy koleya, 
rębacz uczył młodszego, ładowa= 
cza, przyjaciel uczył przyjacie- 
la. Po dwóch latach wspólnej 
pracy — Mariana wytypowana 
do obsługi montowunego wtedy 
przodka zmechanizowanego 
„Kaczy Dztób*. Do tej pracy 
przydzielono mu pomocnika — 
Janka Górskiego, absolwenta 
SBE 

I znóto jego najbliższy współe 
prucownik został jego przyjacie- 
lem, towarzysze 
sów. Na cześć Zlotu zobowiązali 
stę podnieść wydajność pracy do 
150 proc. normy — podnieśli da 
160 proc. 


OB 


Wyrabiati ~ 


jego sukces 


Dlatego Srebrny Krryż Zasłu= 


jest przedmiotem 
|dumy i radości wszystkich 
trzech... EKK 


My dziewczęta... 


WERONKA BUCIA aż pro- 
mienicje z uciechy. Nie powsty- 
dzi się teraz przed nikim. Na 
Zlocie otrzymała Srebrny Krui 
Zasługi. Za co? Raz za dobrą 
prace, dwa —'za odwagę. 

— Bo nie myślcie sobie, że mi 
mo równouprawnienia niężczyzn 
1 kobiet to tak łatwo wiejskiej 
dziewczynie zostać przodującym 
tokarzem. Na wsi jeszcze duża 
u nas ciemnoty — opowiada. — 
Moja matka jest bicdną wiej- 
ską krawcową Ziemi nie mamy. 
Pracowałam od dziecka. Jak po- 
szli do huty „Stalowa Wola" 
chłopcy z sąsiedniej wsi — zde- 
cydowałam się i ja, chociaż wszy- 
scy mówili, że to dziewczynie 
nie pasuje, że nie dam rady. Na- 
nięczyłam się z począgku solid- 
nie, ale pokazałam i wsi i sobie, 
"ze mi ta fabryczna, tokarska ro- 
bota pasuje. 

Jestem tokarzem nie najgor- 


szym. W ostatnim okresie „sko= 
czyłam' ze 138 do 156 proc. nor= 
my. Tak uczciłam nasz wspds 
niaty Zlot, po robocitrsku! 


d r 
Myślę teraz, żcby się uczyś, 
Jak nabrałam wiary w siebie to 
i studiów nawet na politechnice 
nie boję się. Trzela nam przce 
cież i kobiet inżynierów, W kra= 
ju wielkie rzeczy się dzieją, 
Walka idzie o socjalizm — kos 
biety nie mogą zostać w tyle. 


W dniu otiwarcia Zlotu postaa 
nowilyśny obie 2 moia przyjde 
ciółką, tokarzem Maryską Ku- 
bicką, odznaczeną Brązowym 
Krzyżem Zusługi, że rozpocznic= 
my solidną agitację na naszych 
wsiach. Będziemy radzić dziew= 
czętom, żeby były cdważne, $e- 
by pracowały jak i mu w przea 
myśle.. żeby jak i my przodo« 
waty w każdej pracy, którą wy 
konują,. 
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Pokaz tańców ludowych na stadionie WP w dniu otwarcia Zlotu 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


DY 


foto CAF 


Bogate i ciekawe imprezy sportowe 
w pierwszym dniu Zlotu 


OWK$ Kraków zdobywa Puchar Zlotu 


Od kilku miesięcy trwały rozgrywki naszych najlepszych drużyn piłkarskich 


szczytną nagrodę — Puchar Zlotu. Do finału rozgrywek. który rozegrany został w czasie 
uroczystości otwarcia Zlotu, weszły drużyny krakowskie OWKS i Ogniwo. 


Do rozstrzygającego spotkania 
drużyny przystapiły w następują- 
cych składach: OWKS — Hajduk. 
Hejosz, Musiał, Masłoń, Strzyka!- 
ski, Kolus, Kroczek, Krajewski 
(Feluś), Więcek, Piechaczek. Ku- 
charski: OGNIWO Hymczak 
(Kościułek), Pawłowski, 
Słaboszewski, Pawlikowski, Kola- 
ga, Cywicki (Korzen!ak), Dudon. 
Radon, Kadłuczka, Gołab. 

Puchar Złotu zdobyła drużyna 
OWKRS, zwyciężając Ogniwo 3:1 
(2:0). Puchar zdobyła drużyna woj- 
kowych zasłużenie, będąc zespo- 
łem lepszym cd przeciwnika. sku- 
teczniej grającym i strzelającym. 

Decydująca walka o cenną na- 
grodę sprawiła, że oba zespoły. 
złożone prawie wyłącznie z mło- 
dych zawodników, rozpoczęły gre 
dość nerwowo. Dopiero w 25 mi- 
nucie następuje krytyczny dla 


Bobula, , 


'Ogniwa moment. Po nieporozu- 
i mieniu między Bohulą a Hymcza- 
|kiem pada samobójcza bramka, a 
latak OWKS tuż po rozpoczęciu 
|gry ze środka boiska przynosi mu 
drugą bramke, strzełlona w tej 
'samej minucie przez Kucharskie- 
go. Od tej chwili OWKS uzysku- 
je zdecydowaną przewage, 
ilając po przerwie dalsze dwie 
bramki, strzelone przez Kuchar- 
skiego i Więcka. Pod koniec gry 
wojskowi zwa!niająa tempo. co 
wykorzystuje Ogniwo i zdobywa 
jg 31 minucie honorową bramke. 
| której strzelcem jest Gołąb. 
Í Bramka ta znów dopinguje dru- 
żyne OWKS. której ataki 
się zdobyciem -tej bramkt przez 


Felusia, na 4 minuty przed koń- | 


i cem spotkania. 
| Sukces młodych wojskowych z 
iKrakvwa jest uwieńczeniem ich 


strze- | 


kończą | 


wytrwałej pracy, 
ningu ! silnej woli 
Zawodnicy drużyny wojskowej 
przodują w wyszkoleniu bojo- 
wym, 7 honorem wypełniając o- 
bowiązki żołnierza iudowego woj- 
ska. 

Zdohycie Pucharu Zlotu przez 
OWKS jest również wynikiem 
| głeboklej i troskliwej opleki, jaką 
| nad drużyną roztaczają jej prze- 
łożeni, jest wreszcie rezultatem 
i sumiennej i efiarnej pracy tre- 
nera drużyny Władysława Gier- 
| giela. 
| Tuż po zakończeniu meczu prze- 
|wodniczący Zarządu Głównego 
ZMP towarzysz Matwin w towa- 
rzystwie przewodniczącego GKKF 
tow. Farugi i sekretarza ZG ZMP 


dyscypliny tree 
zwycięstwa. 


j tow? Strzałkowskiego wręczył 
zwycięskiej drużynie Puchar 7lo- 
tu. (Ry 


Pokaz siły, sprawności i gotowości do obrony Ojczyzny 


Dobre przygotowanie do obrony 
naszej Ojcayzny wykazali młodzi 
żołnierze, przodownicy 
nia bojowego, biorący udział w 
masowym pokazie podczas uro- 
czystości 
dionie CWKS. 

Przez stadion przelewa stę przy- 


tłmiony gwar tysięcy głosów. 
Właśnie przed chwila zakończył 
się bieg na 800 metrów. W teni 
gwar wpadają pierwsze takty | 


raźnego marsza., To przygrywka 
w wykonaniu reprezentacyjnej or- 
Kkiestry W. P., przy wtórze której 
ćwiczyć będą młodzi żołnierze. 
A oto i oni. Witane burzą okla- 
sków i okrzyków, wmaszerowują 


wyszkole- . 


otwarcia Zlotu na Sśta-; 


„szóstkami z ćwiczebnym! drążka- 
'mi, ubrani w śnieżno-białe ko- 
stiumy sportowe. Idą jak jeden. 
; maszertujac równa z taką precy- 
'zja, z jaką wykonywać będa za 
chwilę trudny i efektowny układ 
ćwiczeń gimnastycznych. 

Następują teraz ćwiczenia gim- 
.nastyczne: od nasprostszych wy- 
machów rąk i skłonów — do ćwi- 
czeń bardziej skompiikowanych. 
wykonywanych na zaimprowizo- 
: wanych przyrządach. Za chwilę 
i szeregi utworzyły już dwtunaatlci, 
a w każdej z nich ustawiono z 
drążków poręcze. spoczywające 
ina barkach ćwiczących. Niezwy- 
| kle sprawnie ćwiczy teraz kilku- 


i sey z rzadką precyzją. demon- 
strując mistrzowskie pizygotowa- 
nie. 

Dziesiątki tysięcy widzów wita- 
ją naszych dzielnych i świetnie 
; prezentujących sie żołnierzy 
| wspaniałą owacją. Gorąco przyi- 
mtują młodzi przodowniecy pokaz 


|ich braci-żołnierzy, stojących na 
straży wolności Ojczyzny. 
Uczestnicy pokazu podchodzą 


|do trybun. Wszyscy wstają, przez 
stad:on. jak grom przetacza się 
skandowany okrzyk: Rokossowski! 
na cześć wielkiego syna ludu 


| polskiego, wychowanka stalinow= 
|skie) szkoły zwycięzców, stojąca- 
go na czele Ludowego Wojska 


"na stadion dwie kolumny opalo- | dziesięciu gimnastysów zwisy na) Polskiego. niezawodnej straży na- 


nych na brąz, zręcznych I silnych. 
zahartowanych żołnierzy. Idą 


| poręczach i stójki na rekach. To 


| trudne ćwiczenie wykonują wszy- | 


| szej niepodiegłości, naszego poko- 
jowego budownictwa. 


Tenis, gimnastyka i siatkówka na kortach CWKS-u 


W części sportowej uroczystości 

na kortach CWKS-u vdrzeliśmy 
naszych najlepszych tenisistów: 
Radzia (CWKS) i Licisa (Stal. 
którzy rozegrali pomiędzy sobą 
pokazówkę. zakończoną zwycię- 
stwem bardziej rutynowanego Ra- 
dzia 8:6 1 4:2. Trzeba niestety 
stwierdzić, że poziom spotkania 
był niezbyt wysoki. 

Po  tenisistach wystapiły na 
kortach doskonałe zespoły gimna- 
styczne OWKS Kraków i ZS Ko- 
lejarz. Wykonane przez nie Ććwi- 
czenia, zarótwno parterowe, jak i 
żywe piramidy, stały na bardzo 


Bartecki biegnie 800 metrów w 


w programie sportowych imprez ! trzeciw Witulski — Kolejarz W-wa | 


uroczystości otwarcia Zlotu zna- 
Jazły sie również konkurencje 
lekkoatletyczne. 

Dobry czas uzyskał w biegu na 
800 metrów Barteckt ze Stali — 
Poznań, który dystans ten prze- 
biegł w 1.55:4 min. Drugim był 
Jackiewicz — AWF 1,56,2 min. a 


Nasi 
bardzo 
sie 


I wysokim poziomie. 
! stycy akrobatyczni 
'rannie przygotowywali da 
(Zlotu przez odpowiedni dobór 
ćwiczeń 1 staranne ich opracowa- 
i nie. 

| Fo występach muzycznych ze- 
,społów dziecięcych ze Śląska, Ło- 
dzi I Płocka na boisko wbiegaią 
| siatkarki kadry reprezentacyjnej. 
| które jako Spójnia i Kolejarz ro- 
izegrały miedzy sobą mecz. bedą- 
l ey jednym z etapów przygotowań 
ido Mistrzostw Świata w siatxów- 
ice kobiecej, które odbedą się w 
Moskwie. Spójnia wystąpiła w 


11,5%:0 min. 


jw biegu na 3000 metrów zwy- 


ciężył ` zdecydowanie  Krzyszko- 

| wiak (CWKS) uzyskując dobry 
|czas 8,37:4 min., przed Mafńikow- 
'skim — 2,44.8 1 Kłocem R.46:4. 


| Młodziutka Lerczakówna z po- | 


'znańskiego AZS, która przed kil- 


gimna*; 
sta- | 


składzie: Zakrzewska, Jośko. Fig 
wer. Hajcówna, Wojewódzka, 
welsyny. Skład Kolejarza: Kurtz, 
Kubiak. Zakolska. Orzechowska, 
(Tomaszewska. Zielniecka. Pa bart- 
dzo zacietej* grze wygrała druży- 
| na Spójni 3:2 (15:9. 15:7, 13:15 
14:15. 13:6), W Spójni wyróżniła 
się bardzo dobra w ataku 2a- 
krzewska, w Kolejarzu — Toma- 
szewska i debiutująca w repre- 
S — Zakolska. 


Publiczność bardzo lieznie wy- 
pełniająca trybuny gorąco dopin- 
gowała obie drużyny. 

T. DOBROWOLSKI 


1:55,4 min. 


ku dniam! zdobyła 2 tytuły w A- 
kademickich Mistrzostwach Pol- 
ski. jeszcze raz potwierdziła swą 
dobrą forme. Zwyciężyła ona w 
hiegu na 100 metrów, nzyskując 
czas 12,8 sek. przed Jesionowską 
'— 13,0 i Laskowską 13,1. 
R 


aoo o mmm mamaaa 


II dzień Ierzysk Olimpijskich 


uk 


wW niedziele 
srzysk Olimpijskich w Helsin- 
kach odbyły się m. in. korkuren- 
cje lekkoatletyczne (eliminacje 
do miedzybiegów na 100 m w 
konkurencji mężczyzn), Oraz eii- 
minacje do biegów na 800 m Tó- 
wnież w konkurencji mężczyzn i 
ćwierćfinałowe bleg! wioślarskie. 


LEKKOATLETYKA 


100 m mężczyzn — międzybiegt _ 

Z każdego miedzybiegu wchodzi 
do półfinału po 3 zawodników: 

I — 1) Bayley (Anglia) — 10.5, 2) 
Treloar (Australla) — 10,1, 3) Port- 
hault (Franc.) — 10,7. 

II — 1) Remigino (USA) — 10.4, 
2) Saat (Hol.) — 10,5, 3) Pinto (In- 
dle) — 10,7. 


MI — 1) Smith (USA) — 104, 2); 


Chacon (Kuba) — 10,7, 3) Jack 
(Anglia) — 10,8. 

IV — 1) Mac Keniey (Jamajka) 
— 10.5, 2) Bragg (USA) — 10,5, 3) 


Suchariew (ZSRR) — 10,7. 


WSZYSCY TRZEJ 
REPREZENTANCI ZSRR 
W PÓŁFINALE 40 M PŁ. 


Wyniki mtędzybiegów (do pół- 
finału zakwalifikowało się po 3-cn 
zawodników): 


I — 1) Moore (USA) — 50,8, 2), 


Julin (ZSRR) — 52,4, 3) Filiput 
(WŁ) — 53.0. 

Il — 1) Holland (Now, Zel.) — 
52,2, 2) Yoder (USA) — 53,3, 3) 
Gracie (Ang.) — 53,9. 

MI — 1) Litujew (ZSRR) — 52.2, 
2) Lippay (Węgry) — 52,7, 3) Whit- 
tle (Anglia) — 52,8. 

IV — 1) Łuniew (ZSRR) — 52,7, 
2) Blackman (USA) — 52,7, 3) 
Larsson — 53,3. 

Zwycięzca I przedbiegu Moore 
ustanowił czasem 50,8 rekord o- 
lim,pijski. 

W przedbiegu pierwszym Moore 
(USA) uzyskał czas 51,8. 

Ww eliminacjach na 800 m du- 
ży sukces odniósł? Potrzebowski, 


cesy zawodnik: 


w drugim dniu I-| 


jął drugie miejsce z czasem 1:52.6 
Keeani o 0.1 sekundy gorszym od 
„zwycięzcy tego przedbiegu Whit- 
fielda (USA) — 1:52,5. 

Najlepsze wyniki w elim!ina- 
| cjach na 800 m. uzyskali w przed- 


biegu IV Pearman (USA) — 1:516 | 


oraz reprezentant Związku Ra- 
dzieckiego Czewgun — 1:51,8, 


GIMNASTYKA 


W niedziele odbyły się ćwicze- 
nia obowiązkowe w drugiej | trze- 
ciej grupie. 

Wyniki: TI grupa — 1) Niemcy 
Zach. — 279.30, 2) USA — 271,30. 
| 3) Polska — 269,25. 
| Indywidualnie w 
i) 

! ska) — 3.53, 
| Naliepsze wyniki we wszystkich 
| trzech grupach: 1) ZSRR — 284.35, 
i2) Szwajcaria — 281,85, 3) Finlan- 
dla — 280,45. 

Indywidualnie: 1) Stalder (Szwaj 
carla) Sali 12] 3) SZAGI- 
NIAN i MURATOW (ZSRR) — po 
57. 


SUKCES KOCERKI 


W zawodach wioślarskich ođby- 


ły się przedbiegi do półfinału. W 


odniósł w przedbiegu III Kocer- 

ka, który uzyskał czas — 7:50.53 
kwalifikując stę tym samym do 
| półfinału. Do półfinału w tej 
konkurencji zakwalifikował się 
również Tłukałow (ZSRR), zwy- 
cięzca przedbiegu IV z czasem 
1:47,2. 

Do półfinałów  zakwalifikowgła 
| się również reprezentacia Polski 
w konkurencji dwójek ze sterni- 
kiem, 
gim uplasowała się za Francią z 
czasem 7:59,8. 

W konkurencji czwórek bez 
sternika do półfinałów zakwabf!- 
kowała się reprezentacja Związku 
która w 


Radzieckiego, zajęła 


Święto Kultury Fizycznej w ZSRR 


W niedzielę 20 bm. obchodzona 
w Związku Radzieckim tradycyj- 
ne wszechzwiązkowe Święto Kul- 
tury Fizycznej. Stadiony, boiska, 
bieżnie i pływalnie wypełniły mi- 


Hony sportowców. demonstrują- 
cych swą sprawność i tężyznę fi- 
zyczną. 


Centralne imprezy z okazji Swie 
ta Kultury Fizycznej w Moskwie 
odbyty się na stadionie zakładów 
im. Kirowa. Obok zawodów spor- 
towych publiczność podziwiatła 
tam również efektowne pokazy 
Gimnastyki masowej. 


drugim wiel- 


| W Leningradzie, y 
radzieckiego 


Ikim centrum sportu 


| zorganizowana została spartakiada | 


Iw 9 dyscypiinach sportu, w któ- 

| rej wzieło udział ok. 1.500 dziew- 

; czat | chłopców. 
Nieustannie rozwiia 


się sport 


| w Ukraińskiej Republice /Radziec- 


kiej. Wzrasta liczba sportowców. 
W miastach „i wsiach wybudowa- 
nych została 189 stadionów i b^- 
l isk sportowych. > 
nych niedawno korespondencyj- 
| nych zawodach Ukrainy wzięło u- 
| dział 150 tys. lekkoatletów i po- 
inad 23 tys. kolarzy. 


konkurencji jedynek duży $ukces | 


która w przedbiegu dru-. 


W przeprowadzo-. 


„APP raj KE zm 2 Ę m~e s "© ziy z mi 

BW NAISKIC rauziocuien 

w dw powa: á DiE i DEMŁUGURIU 
który w przedbiegu drugim za- | przedbiegu I drugie miejsce ra 


Francją z czasem 6:37.82. 
ZATOPEK ZWYCIĘZCĄ 


NA 16.000 METRÓW 
Najhardziei interesującą kon- 
kurencją lekkoatletvczną w nie- 


dzielą 20 bm. był bieg na 10.000 
m. Anufriew (ZSRR), który 2.009 
m przebiegł w 5.51, zajął 3 miej- 
sce za Francuzem Mimoun. 

Wyniki: 1) Zatopek (CSR) — 
23.17,0 rekord olimpijski _ p93- 
bity (poprzedni rexord ustano- 
wiony w Londynie przez Zatoo- 
ka wynosił 29.59.6), 2) Mimoun 
(Francja) — 29.32,8 (rekord Fran- 
cji), 3) Annfriew (ZSRR) — 29.48,2. 


REKORD OLIMPIJSKI 
W SKOKU WZWYŻ MĘŻCZYZN 


| w skoku wzwyż ustanowiona 
i nowy rekord olimpijski. 

1) Davis (USA) — 204 (rekord a- 
|limpiiski. poprzedni 203)) 2) 
| Weisner (USA) — 201, 2) Cancslso 

(Brazyl.) — 188. 


SUKCES DYSKOBOLEK 


| Fina? rzutu dyskiem w konku- 
| rencji kobiet zakończył sie wspa- 
niałym sukcesem zawodniczek 
radzieckich, które zajęły trzy czo- 
lowe miejsca: 

1) Romaszkowa — 51.42 (rekord 
olimpijski), 2)  Ragriancewa 
41.08, 3) Dumbadze (wszystkie 
ZSRR) — 46,26. 


ZSRR — JUGOSŁAWIĄ 
5:5 PO DOGRYWCE 


Nalbardziej emacjonującym spot 

kantem ćwierćfinałów by? mecz 
ZSRR — Jugosławia rozegrany w 
Tampere. Spotkanie mimo dogryw 
ki zakończyło się wynikiem re- 
misowym 5:53. Do przerwy Juga- 
,słowianie prowadzili 3:0, a po 
, przerwie podwyższył wynik na 
'5:1. Piłkarze radzieccy nie zała- 
malt się jednak, grali niezwykle 
ambitnie, a dysponując doskonalą 
kondycja uzyskali przewagę. strze 
lając kolejno 4 bramki | wyrów- 
|nując w ostatniej minucie gry na 
3:3: Dogrywka nie przyniosła 
zmiany wyniku, wobec czego inecz 
bedzie we wtorek 22 bm. wzno- 
wiony do rozstrzygniecia. 


ćwiczeniach 
i wolnych zwyciężył JOKIEL (Pol- 


Trzy bramki dla ZSRR strzelił 
Bobrow. no jednej — Trofimow 
t Pietrow. 


W pozostałych spotkaniach ostą- 
znięto następujące wyniki: w Kot- 
ika Rrazylia — Luksemburg 2:1 
(1:0, w Turku Niemcy Zach. — E- 
gipt 3:1 (2:0). 

HOKEJ NA TRAWIE 

Niespodzianka półfinałowych m8 
czów hokeja na trawie bylo zwy- 
cięstwo Holandii z Pakistanem 
1:0. Drugim finalistą ea Indie po 
I zwycięstwie z Anglią 3:1, 


t 


DO UROCZYSTEGO OBCHOI 


Masy pracujące całego kraju przygolowują się 


U SWIETA WYZWOLENIA 


Na akademiach przodownicy pracy otrzymują zaszczytne wyróżnienia 


Kraj nasz żyje obecnie pod znakiem Święta Odrodzenia, ob- 
rad Sejmu nad Konstytucją i Zlotu Miodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej. W miastach i wsiach udekoro- 
wane domy, ulice, place, ogrody i skwery — wyglądają świą- 
tecznie. Załogi zakładów pracy zbierają stę na uroczystych aka- 
demiach. na których podsumowują swe osiągnięcia, swój wkład 
w dzieło budowy pokoju i socjalizmu. 


Około 2 tys. 
Nowej Huty przybyło na uro- 
czystą akademię. Naczelny dyr. 
Nowej Huty, inż. J. Anłoła zo- 


budowniczych | 196 przodujących robotników o- 


trzymało nagrody pieniężne. 
pk 
W Domu Kultury w Gdyni 


brazował ogromne osiągnięcia | licznie zebrani na akademii ro- 


budowniczych Kombinatu, mó- 
wiąc m. in.: 

„Kiedy dwa lata temu po raz 
pierwszy na terenie Nowej Hu- 
ty obchodziliśmy 
zwolenia, uroczystość odbywała 


Święto Wy-' 


, botnicy 
| dotychczasowe wyniki współza- | 


się na osiedlu A-1, gdzie stały | 


pierwsze domy mieszkalne. A 
wokoło — jak okiem sięgnąć — 


były tylko pola i łąki. Po dwu, 


latach w miejscu łąk 1 pól 
wzniosły się potężne hale obiek- 
tów produkcyjnych Kombinatu, 
wyrosło setki nowych bloków 
mieszkalnych i z każdym dniem 


i której 6 członków posiada już i 


zarysowują się coraz wyraźniej | 


kontury przyszłego serca Hu- 
ty — wałcowni, stalowni, wiel- 
kich pieców, a budowa węzła 
drogowego, linii energetycznych 
it portu dobiega końca“. 

W czasie akademii wręczono 
nagrody pieniężne ponad 100 
przodownikom pracy, w tym 11 
młodzieżowcom — delegatom na 
Zlot, którzy w przededniu aka- 
demii otrzymali zaszczytne 9d- 
znaki przodowników pracy, 


W krakowskich zakładach 
pracy odbywają się akademie 
na cześć 8 rocznicy Manifestu 
PKWN. 

W czasie akademii najbar- 
dziej ofiarnym _realizatorom 
Czynu Lipcowego przyznano za- 
szczytne wyróżnienia. Ponadto 


: ładunkach 


portowi podsumowali 
wodnietwa lipcowego i zlotowe- 
go. Bierze w nim udział -4 tys. 
gayńskich portowców. Zebrani 
gorąco oklaskiwali przodującą 
brygadę Stanisława Pietrzaka, z 


odznaki przodowników pracy. 
Swoje zobowiązania przy prze- 
drobnicy brygada 
wykonała w 171 proc. Stanislaw 
Pietrzak został udekorowany 
srebrną odznaką Przodownika 
Pracy. 

W tym dniu ogółem 384 por- 
towców Gdyni otrzymało edzna- 
ki Przodownika Pracy oraz cen- 


ne nagrody, jak: zegarki, teczki, | 


kupony ubraniowe i nagrody 


/ pieniężne. 


W imieniu Ministra Żeglugi, 
dyrektor portu — Gilbert odzna- 


czył Słanisława Czerniaka za. 


zasługi położone w socjalistycz- 

nej opiece nad sprzętem, złotą 

odznaką Przodowniką Pracy. 
Ogółem nagrodzono około 200 


osób. 
pk 

Z niemałym dorobkiem przy- 
szli na swoją akademię robotni- 
cy szczecińskiego Przemysłowe- 
go Zjednoczenia Budowlanegc. 
W trzecim roku 6-iatki wzrosła 
o dalsze 9 proc. wydajność pra- 
cy, zwiększył się o 25 proś stan 


robotników, uczestniczących 


w | państwowymi 
murarz — Podolski, stolarz — | Pary. 


socjalistycznym współzawodn ^- | 


twie., Do licznej kadry znanych 


przodowników pracy przybyło 
dalszych 36. 
Za wybitne zasługi udekoro- 


wani zostali podczas akademii 


Waksman I betoniarz — Biskup. 
180 innych pracowników otrzy- 
mało nagrody pieniężne. a 9 naj- 
lepszych młodzieżowców — dy- 
plomy uznania ZW ZMP. 


19 iipca uruchomiono przed terminem 
plerwszą nowowybudowenq w Polsce Ludowej 
kepa!nię „Wesoła lit 


Polskie masy pracujące, pod- | re agregaty nowego wielkiego 


sumowując w dniu Święta Od 
rodzenia wyniki uzyskane w 0- 
gólnonarodowej walce o pokój. 
o Płan 6-letni i o socjalizm i 
w tym roku, tak jak w latach 
poprzednich powitają z duma 
i radością nowe wspaniałe zwy 
cięstwa odniesione w tej trud- 
nei walce. 

Górnicy budowniczowie 
zmechanizowanego giganta wę 


glowego kopalni „Wesoła II" u- | 


| czcili 8-mą rocznicę Manifestu 


PKWN wspaniałym sukcesem. 
W dniu 19 lipca, przed termi- 
nem nastąpiio uroczyste nrucho 
mienie pierwszego oddziału wy- 
dobywczego w konaini. Ze ścia- 
ny wydobyto pierwsze tony wę- 
gla. Meldunek o tym. złożył mi- 
nistrowi Górnictwa Ryszardowi 


niczy Polski Ludowej Franci- 
szek Aprvas, wręczając równo- 


| cześnie ministrowi symboliczna 
; bryłkę wegla. 


| 


Na uroczystości obecna była 
delegacja związkowców NRD 
— przedstawicieli zakładu, któ- 
ry produkował urzadzenia elek- 
tryczne dla kopalni. 


sk | — 


W okresie Świeta Odrodzenia 


Nieszporkowi górnik — budow- | |;707Ś 


obiektu przemysłowego — Ce- 
mentowni w Wierzbicy koło Ra- 
dcmia. 


O ogromie Cementowni Wie- 
tzbickiej najlepiei świadczy 
fakt, że łaczna kubatura jej o- 
biektów wynosi setki tysięcv 
metrów sześciennych. Zakład 


ten zwiększy krajową produk- | 


cję cementu o około 15 proc 
Bedzie on najbardziej nowocze- 
sny w Europie. Wszystkie u- 
rządzenia zbudowane w tej fa- 
bryce są wysoko zmechanizowa- 
ne. 


Obecnie trwa również roz- 
ruch próbny poszczególnych a- 
gregatów potężnego zakładu 
przemysłowego — cynkowni w 
olkusko chrzanow- 
skim, którego pierwszy etap 


| budowy zakończono w przede- 


niu Świeta Odrodzenia. W 
sklad tego obiektu wchodzi ko- 
painia oraz huta cynku. Budo- 
wa zakładów rozpoczęta została 
w 1950 r. 


Obecnie ruszą pierwsze ple- 
ce hutnicze zakładów. Urucho- 
mienie dalszej części obiektów 
rastąpi etapami. w roku bie- 


|rozpoczęły próbną pracę niektó- 'żącym oraz w roku przyszłym. 


W miasteczku, 


| 


zlotowym 


na Grochowie... | 


W niedziele, 20 lipca, w mia- 
steczkach zlotowych odbyły się 
spotkania naszej młodzieży z 
gośćmi zagranicznymi na Zlot. 
Jedno z nich odbyło się na Gro- 
chowie. Przyjęli oni swoich go- 
ści, delegatów niemieckich i ho- 
lenderskich, bardzo serdecznie. 

W imieniu młodzieży niemiec- 
kiej przemawiał tow. Alfred 
Paepke, berliński murarz, pra- 
cujący przy budowie Alei 
Stalina — pierwszej nowej ar- 
terii Berlina. 

Metalowiec x Amsterdamu 
przekazał naszej młodzieży go- 
rące. bojowe pozdrowienia od 
postępowej. walczącej o pokój 
młodzieży holenderskiej. 

Spotkanie. 
radosnej atmosferze zakończyło 
się pieknymi występami biało- 


które upłynęło w | 


'spatkanie 
: Mijal. 


Spotkania Zlotowe 


..z działaczami KRN 


W dniu 20 bm. odbyła się w 
miasteczku zlotowym Rakowiec 
B. spotkanie delegatów na Zlot 
z woj. lubelskiego z działaczami 
Krajowej Rady Narodowej. Na 


gen. 


'Wągrowski, poseł Jaworska, po- 


se} Bieniek. 

Diugo nie milkły oklaski. gdy 
tow. NMijal i gen. Księżarczyk 
snuli przed młodzieżą 


i nienia czasów bohaterskiej wal- 


ki Armii Ludowej o władze lu- 
dową z czasów powstawania 
pod przewodnictwem towarzy- 
sza Bieruta Krajowej Rady Na- 


| rodowej. 


Gen. Księżarczyk opowiadał o 


[bohaterskich walkach partyzan- 


tów Armii Ludowej w lasach 


ruskiej grupy regionalnej z woj. | Pinezowskich, o braterskiej po- 


Białostockiego. M. L. 


imocr, 


jakiej 


rzybyli tow. minister | 
Księżarczyk, gen. | którzy 


wspom- | 


Z notatnika zlotoweqo 


Polonez 
przyjażni 


Zielona murawa boiska pokry- 


| ; 3 5 } 
| ła się wielobarwnymi postaciami 


| tancerek i 
odznaczeniami: Pięknego poloneza posuwają się 


itężny chóru 


tancerzy. W takt 
Stąpają lekko, płynnie 
jakby nią szli, lecz płyneli przez 
zielona rzekę trawy, jakby fru- 
wali niesieni dostojna melodi4, 
Z czterech stron zbliżają się do 
siebie ubrani w przepięnne lu- 
dowe stroje: to cała Polska 
idzie, bu połączyć się w wspa- 
niatym kole. To cała Polska jest 
tu razem z nami, z lova i za 
mna, na tym stadionie gdzia 
padły słowa Zjazd Młodych Bu- 
downiczych ottcierające. To ca- 
ła Polska jest na tym placu, wi- 
dać fioletowe surduty chłopów 
z poznańskiego, czarne z fanta- 
zyjnym piórem na czapie stroje 
górników, tęczowe spódnice to- 
wiczanek, jaskrawe buty kra- 
kowiaków, żółte zapaski śląza= 
czek; tęcza, istna tęcza ruchu $ 
kolorów. Połaczuli się. Terag 
tworzą promienistą gwiazdę, to 
ey stąpają krokiem kujawia= 
GRE 

Barwny ten taniec, śpiew po” 
Katowic odbija 


= 
< 


w sobie treść naszego Zlotu, 
Kiedy chodziłem ulicami mia- 
sta spotykając trzymające sią 


za ręce grupy driewcząt i chłop- 


|ców, gdy patrzyłem na nieustra= 


skiej udzielała Armia Radziec-| nek Rady Naczelnej ZMP =| 
ka poprzez zrzuty broni, żywno-| tow. Mieczysław Majewski, mi-| 
i nister Przemysłu Chemicznego 

Następnie tow. minister Mi-| — tow. Bolesłąw Rumiński, tow. | 
jal opowiedział młodzieży o wa- tow. Józef Koffman. Alicja Soł-, 


ści i sprzętu wojskowego. 


runkach 


w jakich powstawała | ska, 


Bohdan Czeszko, członek 


Krajowa Rada Narodowa, o bo- ZG ZMP — tow. Tadeusz Ru- 


haterskiej 
pod 


waice ZWM-owców.: delf, 
kierownictwem | 
PPR-u brali udział w najpoważ- ani młodzieży o latach 


Do późna w nocy opowiadali 


niejszych akcjach przeprowadza- nych walk. porównując warunki 


nych przez PPR i AL. 


Życia dawniej i dziś. mowiąc a 


minis- | 


szone akrobacje naszych mło= 
dych lotników, kiedy usdsiałem 
delegatów różnych stron kra- 
Ju, rozprawiając ze sobą w wiel- 
kim ożywieniu — ciagle przed 
oczyma stawał ów poloncz, mło- 
dzież całej Polski złączonej tań- 
cem przyjaźni. Tak. Przujaźni. 
To słowo ciagle ciśnie się na 
usta tego lipcowego dnia. To 
słowo przychodzi na myśl przy 
każdej okazji, bo czyż nie w 
serdecznej, prawdziwej przyjaź= 
ni tkwi nasza siła, również sens 
naszego Zlotu? Czy bez priy- 
jaźni, pracy w kolektywie mógł- 
by przyjechać na Zlot chociaż 
jeden delegat? Czuż bez przyjaż- 
ni, idealnego sharmonizowania 
każdego drgnienia rak, serc i u- 
mysłów mogliby osiagnać tak 
wielka zręczność nest lotnicy? 
Czuż bez przyjaźni mógiby 
trwać piękny taniec różnych. ze- 
społów, różnych ludzi, dawniej 
nieznających się ani z twarzy, 
eni nazwiska? 


z 


z 


To wysitek naszego pokolenia, 
pracy robotników, chlopów, żoł= 
nierzy tych, którich wysiłek to- 
warzyszył osiągnięciom najlep- 
szym. tych co dziś w celum kra- 
ju są myślą i sercem z nami na 
Zlocie — pozwala radować się 
nom lipcowymi dniami mło- 


Spotkanie zakończyło się czę- prawie do pracy, do radości i| dości. 


ścią artystyczną w 
delegatów lubelskich. 


M. GÓR. 
-.. z działaczami KZMP 


Na  spotkamie 
SP — delegatami na Zlot przy- 
byli do miasteczka zlotowego 
stary działacz robotniczy, 
KPP-owiec — tow. Andrystiak, 


Zlotową radość 
demonstrowały na stadionie WP 
zespoły artystyczne 


Płynie dźwięk poloneza; po- 
ważny, a lekki +: kołyszący. Idą 
tanecznym krokiem poloneza: 
młodzi przodowniey pracy kul- 
turalnej ze wszystkich stron 
Polszi. W ludowych strojach — 
krakowskich. śląskich. mazo- 
wieckich, łowickich, wielkopol- 
skich. 


Taneczny różnokolorowy ko- 
rawód, ogromny, jakiego nie wi- 
dziano jeszcze na żadnej zaba- 
wie, piękny i lekki w tańcu, a 
przy tym sprawny — płynie boi- 
skiem, rozłamuje się, łączy, znów 
rozłącza i znów wraca w ta- 
neczny pochód. 


| 


barwne kwiaty strojów, poły | 


i dła. 


Podziw i wzruszenie malują | 


się na twarzach widzów. Bo o- 
to nagle korowód zatacza wiel- 
ki krąg, zwija się jak ogromny 
wąż. zbiera w sobie... i pęka. 
rozwija się jak wspaniały cu- 
downy pąk kwiatu. 


Kończy się starodawny pol- 
ski taniec, kiedyś przywłaszcze- 
ny przez dwory — dziś tańczo- 
ny przez wiejskie zespoły 
świetlicach, założonych w 
szarniczych pałacach. 

Płyną: mazur, oberek. krako- 
wiak. Wielka mozaika tancerzy. 
ruchliwe. jak w 
zmieniające się (figury 


ob- 


tańca, 


sukman furkoczące jak skrzy- 
: migocące spódnice, roz- 
wiane na wietrze wstęgi. 


Taniec ludowy pełen przepiek- 
nej harmonii, pełen siły, dvna- 
miki i radości, harwny i lekki 
płynie rzed oczyma widzów. 
Tęsknota do wolności, pełnia 
nadziei i siły, zamknięta we 
wspaniałej twórczości ludowej, 
zamknięta w tanecznym ruchu 
wybucha dziś, w dniach wolno- 
Scl, szczęścia i radości, z całą 
siłą. potęgą i pięknem. Zespoły 
z pietyzmem uczyły sie ojczy- 
stych tańców, umiały wydobyć 
z nich całe piękno, umiały od- 
należć, wydobyć z zapomnienia 
stare tańce jak na przykład tań- 


ce sieradzkie. Dlatego takie ze- | 
zi 


społy jak .Harnama' z 


lak zespół Szamotulski! — przy- 


w | 


jechały na Zlot. 


W kalejdoskopie tańca znów 
zmiana. Tancerze zamierają w 
ruchu w środku boiska. Wiel- 
ki szept przebiega przez sta- 


| dion. Wszyscy odczytują słowo 


kalejdoskopie | 
iszyć się życiem, tańczyć... 


POKÓJ, 


Pokój... Pokój... Pokój... 


Żebyśmy mogli pracować, cie- 


Na zabawach Zlotowych 


w pierwszym dniu trwania Zlotu Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej w parkach i na ulicach stolicy 
odbyły się z udziałem uczestników Zlotu i mieszkańców War- 


szawy liczne zabawy ludowe, 


NA WYBRZEŻU 
KOŚCIUSZKOWSKIM 


| 


Na Wsbrzeżu Kościuszkow- | 


skim. oświetlonym tysiącami 
kolofowych świateł odbvła się 
zabawa ludowa dla młodych 
budowniczych Połski Ludowej, 
zorganizowana przez załogę Me- 
tro-budowwv. 

Na uczestników zabawy ocze- 
kiwało wiele 
cieszący się powodzeniem kier- 
masz książek i pamiątek ze Zlo- 
tu, wystawa lotnicza. na której 
podziw budziły szybowce do- 
świadczalne „Kaczka“, „Nieto- 
perz“, karuzele, strzelnice i wie- 
le innych atraxcji. 

W punkcie centralnym zaba- 
rv obok ogromnej makiety szy- 
bu metra, wirowały setki par 
delegatów na Zlot ze wszyst- 
kich zakątków kraju. Wśród 
nich Genowefa Bahdos z Po- 
znańskich Zakładów Napraw 
Samochodowych, Franek Czap- 
niewski. przodownik „Meiro- 
budowy” i wielu innych. 


niespodzianek: ©, Ą 
po | piony. W ich świetle zabłysły 


| 


Szczególnym powodzeniem cie- | 


szyły się występy 53-osobowego 
zespołu artystycznego z Kujaw, 
który wystąpił z szeregiem pie- 
śni i tańców regionalnych. S. 


NA ZABAWIE PRASY 
MŁODZIEŻOWEJ 


Na Płycie Czermakowskiej 
zapaliły się różnobarwne lam- 


instrumenty orkiestry grającej 
skocznego oberka. Wesoła melo- 


| dia wabi przechodniów. Tu od- 


| ganizowana 


| Polski 


Í 
i 


,grodzony został występ człon- | wn'oskiem o opracowanie pro- | 


| bernatów, 
i reg pieśni góralskich. 


bywa się wielka zabawa zor- 
przez redakcje 
„Sztandaru Młodych", „Pokole- 
nia”, „Nowej Wsi“, „Poprostu” 


ESS 


i stwa 


|- Sekretariat Światowej 


Referat 


Prezydenta Bieruta 
na łamach prasy 


radzieckiej 


Wszystkie dzienniki mo- 
skiewskie zamieściły referat 
Prezydenta R.P. Bolesława 
Rieruia, wygłoszony na posie- 


dzeniu Sejmu Ustawodawczega 


j 


z junaczkami | członkach 


| 


w dniu 18 lipca br. o projekcie | 


Konstytucji Polskiej Rzeczypa- ' 


pospolitej Ludowej. 


ŚFMD popiera decyzję 
zwołania Kongresu Marodów 
w obronie pokoju 


Sekretariat Światowej Fede- 
racji Młodzieży Demokratyecz- 
nej opublikował oświadczenie, 


w którym gorąco wita uchwały | 
nadzwyczainej sesji Światowej | 


Rady Pokoju. 

Uchwały te — głosi oświad- 
czenie są nieocenionym 
wkładem do sprawy tTozwiąza- 
nia palących problemów obe- 
cnej chwili, zwłaszcza kwestii 
uregulowania zagadnień nie- 
mieckiego i japońskiego, za- 
przestania wojny w Korei i za- 
warcia paktu. pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi. 

Młodzież, która jest głęboka 


| zainteresowana w utrwaleniu po 


koju. będącego podstawą jej ży- 
cia i szczęśliwej przyszłości, go- 
rąco popiera zwołanie na dzień 
5 grudnia Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju. 

Młodzież całego Świata 
stwierdza w zakończeniu o- 
świadczenie — bez względu na 
różnicę wyznania i przynależ- 
ności klasowej jednoczy się w 
walce o pokój, o prawo do ży- 
cia, do szczęścia. 


Fede- 
racji Młodzieży Demokratycznej 
ogłosił odezwę do miłującej po- 
kój młodzieży wszystkich kra- 
jów w związku z 
władz frankistowskich wyda- 
nym na Lopeza Raymundo. 


Pomoc rządu NRD 
dia spółdzielni 


produkcyjnych 


Biuro Polityczne KC SED, 
uwzględniając Życzenia chłop- 
racującego Niemieckiej 


i „Świata Młodych* pod hasłem | Republiki Demokratycznej, wy- 
| „Każdy przodownik budowniczy "370ne zarówno w listach do 


Ludowej 
tem prasy młodzieżowej”, 


karesponden- | delegatów 11 Konferencji SED. 
|jak i w przemówieniach delega- 


i tów chłopskich na Konferencję, 


wyrokiem | 


1 


Długotrwałymi oklaskami na- :zwrâciło się do rządu NRD zi 


ków zespołu. pięciu braci Gu- 


T. W. 


którzy wykonali sze- znania 


jektu uchwały w sprawie przy- | 


ulg spółdzielniom pro- 


idukcyjnym i ich członkom, 


RÓ JACY 


wykonaniu, Nauki. 


Tow. Mieczysław 


a 
czach KZMP i PPR. a towarzy- 
szu Romanie Zambrowskim i 
Franciszku Jóżwiaku dziś 
Biura Politycznego 
KC PZPR — n ich niezłamnoś- 
ci, harcie i poświęceniu dla 


b. sprawy wyzwoienia człowieka. 


Na zakończenie spotkania ju- 


partyzantce pol-| b.” działacz KZMP — dziś czło-| nak Sokołowski, przodownik 71 


| 


brygady SIER przyrzekł w 
imieniu wszystkich, 
wszelkich starań. aby swoją 


pracą i przodownictwem przy- 
czynić się do zrealizowania Pla- 
nu 6-leiniego i doprowadzić do 
zwycięskiego końca walkę o so- 


i ejalizm. 


I. M. 


Wiele glębokich treści i prm- 


i Majewski | dy zawiera w sobie iden naszego 
powiadał o czołowych działa-| Zfotu. Ale przyja”ń jest tym ce- 


mentem, który ją urzeczywist= 
nia, przemienia w wyższą świa= 
domość tysięcy młodych przo- 
downików, w urok wieczornej 
zabawy w światłach reflekto- 
rów, w bhysk rakiet twystrzeta= 


| iqcych w niebo, w rytm śpiewu, 


| 
t 


Ulice Warszawy  zanełnione 
zielonymi. niebieskimi koszula- 
mi delegatów, barwnymi chust= 


ze dołożą i kami dziewcząt, uśmiechem mło= 


dości, poruszają się w rytmie 
poloneza. Niechaj trwa, niechaj 
rozbrzmiewa młodzieńcza siła 4 
śmiechem, nasz Zlot, lipcowy 
Zlot! 


GRZEGORZ LASOTA 


EATER nęnż 
SZIERI „SZOK: 


Wśród. licznych zlotowych im- 


prez artystycznych szczególnie | 


uroczysty charakter miał wie- 
czór w Państwowym Teatrze 
Polskim. gdzie specjalnie przy- 
były na Zlot zespół państwo- 
wych teatrów dramatycznych z 
Wrocławia wystąpił z pierw- 
szym w stolicy przedstawieniem 
klasycznego dzieła dramaturgii 
radzieckiej — sztuką M. Fogn- 
dina „Człowiek z karabinem". 

Na przedstawienie 


A 7 irmoa begg 
3u ŚRóRZ Pi 


| 
i 


w BP na przeństawieńiu 


a zz zę EŃ 
aem 
Prezydent Rzeczypospolitej, No- 
lesław Bierut. Dokoła niego w 
lożach zajęli miejsca czionkowie 
Rady Państwa, członkowie Biu- 
ra Politycznego KC PZPR 1 
członkowie Rządu z premierem 
J. Cyrankicwiczom na czele. 

W chwili wejścia Prezydenta 
na salę orkiestra odegrała 
Hymn Narodowy. Z widowni 
zerwały się entuzjastyczne 0- 
krzyki „Niech żyje Ozekun Í 


przybył Przyjaciel młodziczy”. 


` Interwentom amerykańskim 
nie uda się zastraszyć narodu kojeaoskiego 


Komentarz Koreańskiej Agencji Teleyralicznej 


Komentując ostatnie wyda-, obiekty 


rzenia na froncie koreańskim 


się w Panmiudżon w wyniku ab- ! 


wojskowe, agencia 


; (stwierdza, iż fakty zadają kłam 
oraz sytuację. jaka wydarzyła , 


surdalnego stanowiska zajelego 
przez stronę amerykańską, Cen-; 


tralna Koreańska Agencja Te- 
lagraficzna stwierdza, iż staje 
się coraz bardziej oczywiste, że 
imnperialiści amervkańscy nie 
dąża do pokoju. lecz do woj- 
ny. Agresorzy nie chcą zawarcia 
nokoju w Korei. Rozstrząsając 
od przeszło dwóch miesięcy 
sprawę wymiany jeńców, Ame- 
rykanie z jednej strony upiera- 
ja się przy swoich nieuzasad- 
nionych żądaniach. a z drugiei 
— mordują jeńców koreańskich 
| chińskich, utrudniając tym 
semvm pomyślny przebieg ro- 
kowań. 

Nawiązując do Kkłamliwych 
twierdzeń Amerykanów. którzy 
usiłują oszukać opinię publicz- 
na i przekonać ją jakoby sa- 
moloty amerykańskie bombar- 
dowały i ostrzeliwały wyłącznie 


z 
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tym twierdzeniom. 

Zbrodnie  soldateski amery- 
kańskiej zmierzają do tego 
stwierdza agencja — aby przy 
pomocy najnikczemnicjiszych 
metod powetować swe sramof= 
ne porażki na froncie oraz bana 
kructwo swej bezczelnej i nie- 
derzecznej polityki przy stole 
rokowań w Panmudżonie. 

Naród koreański — oświada 
cza w zakonczeniu agencja 
z najwyższym oburzeniem pile- 
tnuje nowe zhrodnie agresorów 
amerykańskich, Interwentem A= 
uaerykańskim nie uda się za- 
straszyć i rzucić na kolana na- 
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amerykańscy winni ponieść peł- 
ną odpowiedzialność za zbrodnie 
popełnione w Korei i w Chinach 
północno _ wschodnich. Jeśli im- 
nerialiści amerykańscy nadal 
będą dążyli do rozszerzenia 
wajny, to nie uda im się unik= 
nąt ostatecznej kięski. t 
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PRENUMERATA mies. 
1.30. kwart. zd 5t. 
PRENUMFERATA ||KOLPOR- 
TAŻ: PPR „Kuch, Oddział 
w Warszawie, Srebrna 12. Tel. 
cer*r. 8-03-21, 29, 30 Znłoszenia 
na pren. indyw. przyłtnują 
placówki PPK „Ruche i porz- 
ty. Zamówienia na pren. zbie= 
rowa (zakładowa) kierować 
należy da PPR „Ruch“ w 
Warszawie. ul. Srehrna 12, Pl. 
Trzech Krzyży 16. 

SKŁAD I DRUK: Zakł Graf. 
„DSP*. Przed. Państ. luj 
rębnione. t r. 
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